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Dzisiejszy ahai składa 
się z 8 kolumn. 
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Wtorek, 7 października 1913 r. 
Dziś: Marka i Justyny. 
Jutro: Pelagji i Brygidy. 


Dola parjasów. 


Spójrzmy na wysokie wielopię- 
trowe kamienice naszego miasta. 
Podwórza, wśród czterostronnych o- 
ficyn stanowią istną studnię, niedo- 
stępną dla słońca światła — to 
grób dla mieszkańców. 

Jęden z wybitnych statystyków 
węgierskich Körösi stwierdził, że w 
Budapeszcie śmiertelność pa tej sa- 
mej ulicy jest większą po. stronie 
zacienionej, niź słonecznej, a w tej 
samej dzielnicy i wśród lokatorów 
tej samej zamożności, tam, gdzie Uli- 
ce są węższe, 

Cóż mówić wobec tego o Łodzi, 
gdzie wogóle buduje się bez planu 
(jakkolwiek na zasadzie uzyskanego 
zatwierdzenia planów budowlanych). 

Wprost w oczy rzuca się bijący 
brak  najelementarniejszych zasad 
hygieny i to w mieście przemysło- 
wem, pełnem kurzu i dymu fabrycz- 
nego. Niema ludzt, niema właściwego 


„ ui. Konstantynowske 06-16. 


Dziś 
wiecz, 


dozoru, by temu chciano zapobiedz.i 
cośkolwiek uczynić, w celu zmniej- 
szenia szerzących się epidemji cho- 
rób zakaźnych, w celu zmniejszenia 
wprost przerażającej swym ogromem 
śmiertelności. ; 

Wszak wszyscy uważamy za 
czyn zbrodniczy  skrócanie życia 
człowieka. Czemuż zatem z całą u- 


silnością nie staramy się piętnować - 


obojętnego traktowania życia ludz- 
kiego przez tych, do kogo to należy 
w naszem mieście, 

Wspomniałem już o wielopiętro- 
wych kamienicach, niby studnie 
wznoszonych od kilku lat w Łodzi. 
Szczęśliwy jest ten, “kogo stać na 0- 
płacenie „wielosetnego* komornego i 
zamieszkania „od frontu“ w lokalu z 
balkonem, z dopływem odrobiny po- 
wietrza i słońca. Lecz zajrzyjmy 
jednocześnie do suteren tegoż same- 
go domu, nawet do oficyn, a ujrzy- 
my całą grozę bytu nieszczęśliwych 
parjasów, którzy, sami zarabiając 
mało, muszą srłą rzeczy zabijać. siebie 
i swoje rodziny z powodu nieposza- 
nowania największych praw człowie- 
ka do słońca i natury! 

Właścicielowi posesji zależy na 
tem, aby ze swej nieruchomości wy- 
ciągnąć iaknajwiększy dochód —upo- 
saża om więć swą kamiennicę w ciem- 
ne, wilgotne, a mimo to i tak drogie 
sutereny, mury wyciąga jaknajwięcej 
w górę, byleby tylko jaknajwiększy 
dochód osiągnąć. 

I nie nazwie go nigdy nikt mor- 
dercą tysiąca istnień, jak nie zapro- 
testuje również i społeczeństwo prze- 
ciwko zatwierdzaniu tego rodzaju 
planów budowlanych. , 

Pomijam już antihygieniczne u- 
rządzenie wewnętrzne mieszkań, sie- 
ni, podwórz i nieodłącznych x tem 
ubikacji. 

Protokuły komisji sanitarnych aż na- 
zbyt widocznie mówią o karygodnem 


Jutro wiecz. 
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Cnotliwa Zuzanna = 


lenistwie i niedbałstwie swych  człęn- 
ków. j i Aa 

Cóż dziwnego zatem, że człowiek 
ezterdziestoletni, zmuszony zamieszki- 
wać i pracówać w dużem“ mieście, 
niedołężnieje i jest zgrzybiały fizy- 
cznie, podczas, gdy w tymże wieku 
mieszkaniec wsi, jest w pełni sił i 
zdrowia. 

Jakiż rezultat takiego stanu rze- 
czy? s 

Nędza proletarjatu. 

Czterdziestoletni robotnik fabry- 
czny jest niezdolnym do pracy, wy- 
czerpanym i staje się ciężarem spo- 
łeczeństwa. 

Przemysłowiec szuka nowych sił 
na rynku pracy, a tam ich nigdy nie 
brakuje i wydala znużonego i prze- 
ciężonego warunkami pracy robo- 
tnika. 

Wszak jego, kapitalisty, celem 
nie może być nic innego, jak tylko 
powiększenie własnego majątku. 

Ten sam przykład można’ zasto- 
sować do każdej dziedziny pracy. 

I oto wobec przełomowego okre- 
su wieku dla roboinika, staje przed 
nim straszne pytanie: za co żyć bę- 
dzie ostatnie lat kilka, dopóki lito- 
śna śmierć nie uwolni go % pęt nor- 
malnych warunków jego istnienia? 

Dopóki był młodym — był po- 
trzebnym, dziś jest zbytecznym. 

Smutna prawda... 

Jedyną radą w danym wypadku 
jest zapewnienie każdej jednostce e- 
merytury na starość, lub na wypa- 
dek niezdolności do pracy. 

Niestety nawet na 
prawo to zaledwie 
państwach uzyskało 
dawczą 

U nas na razie uzyskały sankcją 


Zachodzie 
w niektórych 
moc prawo- 


władz kasy chorych — jest to zale- ` 


dwie krok pierwszy na drodze. pra- 
wodawstwa socjalnego, lecz robotni- 
cy we własnym swym interesie 


nie powinni obojętnie zachowywac 
się w stosunku do nowego prawa i 
całą siłą dążyć do zrzeszania się i 
organizowania kas chorych, która 
chociaż w pewnej mierze mogą za- 
bezpieczyć ich przyszłość. 

Należy tylko starać się, by jak- 
najszerszy udział finansowy w tych 
nowych instytucjach, przyjmowali 
przemysłowcy gdyż to bezspornie bę- 
dzie — pomimo zwiększonych skła- 
dek ze strony robotników—z ich ko- 
rzyścią. 

Również i przemysłowcy powinni 
zrozumieć, że wydajność pracy ro- 
botnika j pewność zabezpieczonej 
przyszłości, wpłynie na zwiększenie 
produkcji, czyli z korzyścią intere- 
sów przedstawicieli kapitału. 

J. Garlikowskt, 


0. powiedź na dezydaraty Dumy. 


Dezyderaty Dumy w sprawie szkol- 
nictwa, wyrażone podczas dyskusji 
nad budżetem ministerjum oświaty 
na r. 1918, doczekały się obecnie 
odpowiedzi ze strony  ministarjum. 
Jaką jest odpowiedż, informują nas 
pod tym względem „Birż. Wied“. 


„Od początku do końca ta 
odpowiedź ministerjum ma w so- 
bie ducha dawnej konsularyjnej 
korespondencji. Jak gdyby dezy- 
deraty Dumy 
realnej treści, związanej z inte- 
resami szkołnictwa, lecz były 
tylko papierem urzędowym, na 
który należy coś odpowiedzieź, 
Ani jeden z dezyderatów Dumy 
nie znalazł konkretnego rozstrzyg- 
nięcia w duchu  twierdzącym. 
Wszędzie albo ogólniki, ałbo na- 
gowane niezbędności. Wszystkie 
te ogólniki odznaczają aię wielką 
Jakonicznością, „przedwyzośnie*, 
„zależy od namiestnika”, „zdaniem 
ministerjum —nie potrzeba“. Ta- 
ka jest odpowiedź dla Dumy. Jesz- 
cze jedna ilustracja wytrwałej w 
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swym  biurokratycznym konser- 
watyzmie metody stosunku mi- 
nisterjów do Dumy. Aby tylko 
odpowiedzieć, przeciwstawić sło- 
wo słowu, nie zwracając uwagi 
na realną treść  dezyderatów 
dumskich. Podpisano — i basta", 


Projekti prasowy. 


Prasa rosyjska podaje szczegóły 
nowego projektu prasowego. (Cały 
projekt składa się ze 152 artykułów 
(poprzednio było ich 165). 

Artykuły, które uległy najwięk- 
szym zmianom, brzmią tak: czasopi- 
smo może wychodzić tylko w obec- 
ności redaktora odpowiedzialnego. 

Odpowiedzialnymi redaktorami 
mogą być wyłącznie rosyjscy podda- 
ni, posiadający nie mniej niż 25 lat, 
świadectwo z ukończenia średniego 
zakładu naukowego i nie podpadają- 
cy pod art, 10 ordynacji wyborczej 
łub niepozbawieni z wyroku sądowe- 
go prawa do podpisywania pisma. 

W razie utraty przez redaktora 
odpowiedzialnego praw, lub niemoż- 
ności wykonywania obowiązków — 
pismo zawiesza się do czasu usunię= 
cia przeszkód. Wydawca zawieszo- 
nego lub zamkniętego pisma niema 
prawa wydawać sam lub za pośred- 
nictwem innych osób — innego pi- 
sma, zastępującego zawieszone. 

Minister spraw wewnętrznych 
może zabraniać zamieszczania w cią- 
gu określonego terminu wiadomości, 
dotyczących bezpieczeństwa zewnętrz- 
nego Rosji, lub jej sił zbrojnych. 

Dla otrzymania koncesji na pi- 
amo poza miastem trzeba zwracać 


się do ministerjum spraw wewnętrz- 


nych. 

Z początkowego projektu wykre- 
ślono cały oddział dotyczący cenzu- 
ry duchownej. Na mocy art. 70 na- 
tomiast wydawanie Pisma Sw. po ro- 
syjsku i w języku cerkiewnym i in- 
nych książek cerkiewnych należy 
wyłącznie do Synodu. 

Art. 67 dotyczy t. zw. terminów 
kontroli. Pierwsze egzemplarze pi- 
sma po wydrukowaniu winny być 
przedstawione do komitetu do spraw 
prasowych, rysunki zaś na 24 godzi- 
ny przed wypuszczeniem numeru, 

Art. 69 brzmi tak: „instytucjom 
i urzędnikom nadaje się prawa bez- 
git lub przez urząd inspekcji 

rukarń sprawdzać ścisłe przestrze- 
ganie przepisów przy wydawaniu pi- 
sma, 
-Dle wydawnictw nieperjodycz- 
nych lezbe arkuszy, przy których 
należy składać i przedstawiać wy- 
dawnictwa do cenzury na 7 dni przed 
WZ DORA OOBA zmniejszono z 10 
0 5. 

Nową część stanowią artykuły, 
dotyczące kar za druk ogłoszeń lote- 
ryjnych i t. p. 


Wywiady naszego. korespondenta 


Umizgi Anglji w stronę 
„ustro-Węgier. 


Wiedeń, 6 października. 


Wielkie wrażenie w Wiedniu wy- 
warła wiadomość, że król Jerzy V 
na dwór angielski do Windsori za- 
prosił nie tylko następcę tronu au- 
Gł, ora arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda, ale także i jego 
morganatyczną małżonkę księżnę 70- 
fjg Hohenberg. 

Te zaprosiny tworzą najlepszy 
dowód, że Anglji niesłychanie zależy 
Austro-Węgier 1 na 
przeciągnięciu ich w stronę potrójne- 

o porozumienia. . Wiadomo. bowiem 

oskonale, że następca tronu jest 
oadzwyczajnie przywiązanym do swo- 
jej żony i każdy dowód uznania, któ- 
ry dwory europejskie okazują jego 
morganatycznej małżonce, niesłycha- 
nie chwyta go za serce. 

Wiadomo, że przed dwoma laty 
cesarz Wilchelm JI zastosował ten 


środek i zaprosił do Berlina nie tyl- . 


ko następcę tronu, ale takżo i jego 
żonę. Wtedy ceserzowa niemiecka 
jechała w jednym powozje z księżną 
Zofia Hohenberg, i zaprcponowa!a jej 
ety Zamiast ceremonialnych prze- 


mówień w rozmowach prywatnych 
wzajemnie się tykały. Ale od tego 
czasu zmieniło się bardzo wiele w 
stosunkach pomiędzy obu dworami. 
Wiarołomstwo polityki niemieckiej 
wobec Austro-Węgier doprowadziło 
do tego, że dwór-wiedeński szuka te- 
raz zbliżenia się do Angliji. 

Temu nastrojowi w Wiedniu idzie 
na rękę król Jerzy V i przy tej spo- 
sobności posługuje się tym samym 
środkiem, którym przed dwoma laty 
posłużył się jego blizki kuzyn cesarz 
Wilhelm H. A mianowicie otworze- 
nie dla księżny Hohenberg takiego 
dworu, jakim jest dwór angielski jest 
jeszcze większem dla niej odznacze- 
niem, aniżeli zaprosiny do Berlina. 
Można być z góry pewnym, że obe- 
cnie przyjażń pomiędzy dworem wie- 
deńskim i londyńskim zrobi wielki 
krok naprzód. 


Pogłoski o okupacji Albanji 
południowej przez Włochy. 


Pogłoski o możliwości zajęcia 
Alhanji południowej przez Włochy 
nie chcą ucichnąć. Podobnie, jak to 
było przed wyprawą do Trypolisu, 
gazety włoskie donoszą o przygoto- 
waniach mających na celu zorganizo- 
wanie ekspedycji włoskiej dla Alba- 
nji południowej. 

Rząd włoski wprawdzie temu 
zaprzecza, tak, jak zaprzeczał przed 
dwoma laty, gdy chodziło o wypra- 
wę do Trypolisu, ale ostatecznie te 


pogłoski mogą okazać się prawdzi-. 


wem], 

Rząd włoski podobno przygoto- 
wuje wyprawę do Albanji południo- 
wej na wypadek, gdyby Serbja za- 
jęła choć część terytorjum albańskie- 
go. A ponieważ prezes ministrów 
serbskich Pasicz oświadczył, że sta- 
nowcezo Serbia będzie musiała obsa- 
dzić parę punktów strategicznych, 
leżących na terytorium albańskiem, 
przeto możliwość wyprawy włoskie) 
do Albanji południowej nie jest wy- 
kluezoną, jal to mogłoby się wy- 
dawać, 

Ta sprawa posiada dlatego wiel- 
kie pasty międzynarodowe, że 
Austro-Węgry nigdy nie puściłyby 
Włoch KERI AG Albanji i natych- 
miast zajęłyby Albanję północną. — 
Wszystko to nasuwa przypuszczenie, 
że na Bałkanie stosunki jeszcze się 
nie uspokoiły, i Że upłynie sporo 
czasu, zanim przyjdzie do tego uspo- 
kojenia. Wywarło to fatalny ba An 
na politykę gospodarczą Austro-Wę- 
gier, ponieważ cały wywóz atstro- 


wa Kunickiego, w Łodzi — cztero- 
klasowa szkoła przemysłowa W, Ku- 
jawskiego w Częstochowie — trzy- 
lasowa szkoła handlowa Bacgień- 
skiego, w Ostrowcu — czteroklasowe 
progimnazjum Stanisława  Czapliń- 
skiego, w Ostrołęce —- czteroklasowe 
progimnazjum polskie, w Łukowie — 
czteroklasowa szkoła handlowa. 

W ubiegłym roku szkolnym w 
Warszawie z liczby 21 średnich 
szkół polskich 18 dało społeczeństwu 
nowy zastęp abiturjentów, a miano- 
wieie: Górskiego, Chrzanowskiego, 
im. Reja, K. Kujawskiego, Rychłow- 
skiego, Konopczyńskiego, im. Staszy- 
ca, Wróblewskiego, Róntalera, 7-kla- 
sowa i 3-klasowa zgromadzenia kup- 
ców, wreszcie techniczne: Wł. Pio- 
trowskiego i Muszkiewicza, 

Ogółem opuściło nasze szkoły 
średnie 464 maturzystów (w roku 
1911—12 szkolnym 488), Najwięcej 
wyszło ze szkoły Rontalera, gdyż 79, 
dalej idą dwie szkoły Zgromadzenia 
kupców (118) szkoła Konopczyńskie- 
go 51 i szkoła Chrzanowskiego 50. 

W warszawskich szkołach han- 
dlowych i technicznych polskich 0- 
trzymało świadectwa dojrzałości 238 
uczniów, w szkołach filologicznych 
148 i realnych 88, 

Szkoły handlowe prowincjonalne: 
łódzka, miawska, kaliska, łomżyńska, 
kielecka, suwalskka, radomska, lubel- 
ska, sosnowiecka, będzińska, włoc- 
ławska, zgierska, pabjanieka i toma- 
szowska wydały 298 świadectw doj- 
rzałości, 

Dziewięć prowinejonalnych uczel- 
ni filologicznych i realnych wydało 
138 świadectw dojrzałości. 

Ogółem prowincjonalne szkoły 
polskie w roku szkolnym 1912 — 18 
miały 432 maturzystów wobec 88) w 
r. 1911—12. 

W obliczeniach tych, które obję- 
ły 28 średnie prowinejonalne szkoły 
polskie, pominięto najwyżej 7 ucze|- 
ni, głównie CK wii l z których 
otrzymanie danych nastręczało pewne 
trudności, 


Waka o ieon Manowari. 


(Kor. wł. „N. K. E“) 
Berlin, 4 października, 


Sprawa Welfów zajęła od kilku 
dni znowu pierwsze miejsca w Waw- 
nętrznej polityce rzeszy  niemiec- 

e 


węgierski na Bałkan niemal zupełnie kiej 


ustał, Częściowe odszkodowanie mia- 
łyby Austro-Węgry w Albanji, gdy- 
by przyszło tam do jakiegokolwiek 
uregulowania stosunków. 

Dlatego też w dniu 4 październi- 
ka wyjechała do Albanji ekspedycja 
techników inżynierów i handlowców 
austrjackich celem zbadania tamtej- 
szych stosunków. Pozostaje ona pod 
kierownictwem austrjackiego mini- 
sterjum handlu. Nominacja księcia 
Wieda na panującego w Albanji ma 
nastąpić na podstawie porozumienia 
Austro-Węgier z Włochami jeszcze w 
ciągu października. 

Hr. Berchtold sądzi, że taka no- 
io wpłynie bardzo dodatnio na 
uregulowanie stosunków albańskich, 


A. N. 


le statystyki: naszego szkolnictwa, 


Ośmioletnie istnienie szkoły pol- 
skiej, jej stały rozwój, wzrastające 
co rok zastępy maturzystów, „muro- 
wanie* naszej szkoły średniej, po- 
zwalają na ujęcie tych przejawów 
szkolnictwa naszego ze strony licz- 
bowej, statystycznej. 


Według obliczeń p. Jura Ka-' 


mieńskiego, zamieszczonych w dwuch 
wydawnietwach tygodniowych, posia- 
damy w Warszawie 21 szkół śred- 
nich, na prowincji 45, wliczając w to 
progimnazja czteroklasowe i szkoły 
handlowe: czteroklasowe i pięciokla- 
SOW, 

Qd r. 1911 w kraju naszym po- 
wstało 8 nowych szkół polskich: w 
Grójcu — gimnazjum 8-klasowe im. 
Skargi, w Pabjanicach --- 7-klasówa 
handlowa szkola koedukacyjna, w 
Lublinie — 7-klasowa szkoła handlo- 


Jak wiadomo, piren zagarnęły 
swego czasu królestwo hanowerskie, 
króla strąciwszy z tronu, Król, któ- 
ny zaniewidział w ostatnich latach, 
ra łożu śmierci odebral przysięgę od 
syna swego, obecnego starego księ- 


cia kumberlandzkiego, że zawsze do-- 


pominać sią będzie praw swych do 
tronu hanowerskiego i nigdy praw 
tych, jako też i potomkowie jego się 
nie zrzęekną. . 

Długie lata tedy punowała nie- 
zgoda pomiędzy domem Welfów, a 
domem Hohenzollernów, którzy kró- 
lestwo  hanowerskie wcielili / do 
Prus. Aż na wiosnę r. b. rozniosła 
się wieść o zaręczynach «córki cesa- 
rza i głowy rodziny Hohenzollernów 
z księciem Ernestem Kumberlandz- 
kim, wnukiem ostatniego króla ha- 
nowerskiego. 

Zdawało się, iż oznacza to osta- 
teczne porozumienie się pomiędzy 
obu rodzinami i zawarcie wieczystej 
zgody. Odbył się ślub wśród uro- 
czystości JA petiabici przy udziale 
trzech największych mocarzy świata: 
Cesarza Rosji, cesarza Niemiec i kRó- 
la Anglji. Ale już krótko potem na- 
cjonalistyczna i wolnomyślna prasa 
niemiecka poczęła opinję publiczną 
niepokoić wiadomościami, iż zaslubi- 
ny te wcale nie oznaczają zrzeczenia 
się tronu hanowerskiego ze strony 
Welfów. 

Młody zięć cesarski zasiąść chce 
na tronie księstwa brunswicko-lilne- 
burskiego bez zrzeczenia się Hano- 
weru. Prasa przynøsi w sprawie tej 
sensacyjne szczegóły, Młody książe 
miał oświadczyć: „Dla mnie 1 domu 
mojego w pierwsze) linjt wchodzi w ra- 
chubę honor rodziny, a potem do niego 


mautość, * : 
A. y 


pie jes 
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Wiadomości ogólne, 


O Październikowcy i po- 
stęnpowcy. W kołach październi- 
kowców w Moskwie krąży pogłoska, 
że niektórzy postępowcy moskiewsoy 
wysuwają na porządek dzienny kwe- 
stję zbliżenia się z październikowca- 
mi. Część pażdziernikowców przy- 
chylnie się na-to zapatruje, 

O Babtyści. Min, spraw wew- 
nętrznych zaprzecza wiadomości, ja- 
koby wyznanie baptystów miało być 
uznane zę sektę nielegalną, dodaje 
jednak, iż gminy baptystow muszę 
się znajdować pod ścisłym dozorer 
władzy. r 

O Powinncść wojskowa. — 
Ministerjum oświaty, po porozumie 
niu się z ministerjum wojny, uznało 
za możliwe pozwolić wychowańcom 
seminarjów nauczycielskich na od- 
roczenie terminu odbywania powin- 
ności wojskowej do 22 roku życia, 
celem dokończenia wykształcenia. 

Z odroczenia korzystać mogą tyl- 
ko ci wychowańcy, którzy w czasie 
własciwym wdrożą odnośne starania 
w SAeieco wyo urzędach poboro- 
wych. 

R O Projekt reformy poli. 
cji. Minister spraw wewnętrznych 
wniósł do Dumy państwowej projekt 
prawa o reformie polej 

Wśród szczegółów projektu zasłu- 
gują na uwagę następujące: policję, 
razem z żandarmerją, poddano wła- 
dzy gubernatora; ustanowiono cenzus 
wykształcenia dla urzędników policji, 
podwyższono pensje, miasta zwolnio- 
nę są od wydatków -na policję; roz- 
szerzono prawa = roku 1906 co do 
wydawania postanowień obowiązu- 
jących w dziedzinie szkolnej, zdro- 
wia i prostytucji, jednakże policje 

È obowiązana do pilnowania 
wykonywania tych postanowień, 

W projekcie powiedziano, że no- 
we prawo mą obowiązywać w 50 gu- 
bernjach Rosji europejskiej. 

(0 Rozdrabnianie własności 
ziemskiej. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych kończy opracowywanie 
projektu prawa przeciw rozdrabnia= 
niu drobnej własności. Projekt ma 
na celu zmianę systemu spadkobra- 
nia wśród włościan, przez określenie 
minimum gruntu jaki może stanowie 
własność jednej osoby. 

O świętowanie Í maja. Mi- 
nisterjum handlu i przemysłu roze- 
słało inspektorom fabrycznym i gór-, 
niczym okólnik w sprawie świętowa- 
nia dnia pierwszego maja z rozkładu 
złożonych mu do zatwierdzenia dni 
wolnych od pracy. Obchodzenie dnia 
pierwszego ja może odbywać się 
tylko w. ycadikiejscowościach, gdzie 
dzień ten uważany jest za święto 
miejscowe i pozbawiony jest wszel- 
kiego charakteru politycznego. 


Ze świata. 


O Wykrycie klubu gry. W 
nocy z soboty na niedzielę zniosła 
policja salon gry, znajdujący się w 
mieszkaniu prywatnem pewnego do- 
mu przy placu Wirttenberskim w Ber- 
linie. Przy tej sposobności areszto- 
wano poszukiwanego oddawna gawo- 
dowego gracza, nazwiskiem Kóppke. 
Grano o wysokie sumy. Pewna da- 
ma podczas jednego z ostatnich wie- 
czorów przegrała 20,000 marek. Gdy 
policja zjawiła się w mieszkaniu 
znalazła przy grze 26 osób, w tej: 
liczbie 8. pań. ND” 

O. Frzęsićnie ziemi we 
Włoszech. Z Avellino wa Wło- 
szech południowych donoszą, że w. 
okolicy tamtejszej zauważono w so- 
botę wieczorem silne trzęsienie zie- 
mi. Także z Neapolu iFoglii donosza 
o trzęsieniu ziemi. Wysokość wyrzą- 
dzonych strat na razie niewiadoma, 


Z Cesarstwa. 


A Zamknięcie kółek stu- 
denckich. Na mocy trozporządze- 
nia dyrektora instytutu leśnictwa w 
Petersburgu zamknięto kółka stu- 
denckie: geograficzno botaniczne, mi 
zyczne, mysjiwskie i naukowo-lite- 
rackie. 
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Zamknięto także bibljoteki stu- 
denckie: polską i beletrystyczną. Ja- 
ko motyw tego rozporząd; «nia wska- 
zano, że organizacje rzeczone .nie 
gą kierowane przez personel pedago- 
giezny. i 

a Strajk tramwajowy w 
Moskwie trwa w dalszym ciągu. 
Areśztowaiov 27 tramwajarzy Z po- 
między 7000 strajkujących. Zarządo- 
wi polecono skorzystać z pomocy 50 
stójkowych, którzy wyówiczeni zostali 
jako motorowi. 

A Adres kobiet finlandz= 
kich. Kobiety helsingforskie prze- 
staty adres z wyrazami współczucia 
dla rodzin uwięzionych sędziów. Ad- 
res zawiera 66,188 podpisów. 

A Odkrycie archeologicz- 
ne. Cesarska komisja archeologicz- 
na dokonała ważnego odkrycia ar- 
cheologicznego. 

p 8 Z Ada kurhan w 
melitopolskim gùb. taurydzkiej. Na 
głębokości 9 sążni znaleziono grób 
królewski scytyjski. W sarkofagu 
gipsowym,  ozdobionym blachami 
srebrnemi i złotemi, leżał kościotrup 
w bogatej odzieży. Na szyi miał du- 
4a obręcz złotą, przepięknie emaljo- 
waną. Pod głową miał hełm bronzo- 
wy roboty greckiej, na nogach bran- 
solety bronzowe i pancerz. Z boku 
leżały dwa duże miecze ze złotemi 
rękojeściami i złotą pochwą cudnej 
roboty. Z prawej strony stało 9 wiel- 
kich waz srebrnych, zdobnych w ba- 
reljefy. Znaleziono oprócz tego 246 
blach złotych różnej wielkości z wi- 
zerunkami lwów, gryfów i t. p., i du- 
ży półmisek. Najcenniejszą rzeczą 
wszakże jest złoty grzebień, ważący 
funt, z plastycznemi figurami ludzi. 

Wykopaliska te mają doniosłość 
naukową, gdyż odtwarzają w wize- 
runkach artystycznych sceny z ży- 
cia zagadkowego narodu—scytów, 0- 
pisanego tylko przez Herodota. 


Maty felieton 
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Zebranie „prywatne*. 

Na ogólne zebranie członków 
jednego ze związków zawodowych 
wpada jeden z miejscowych dzienni- 
karzy, w charakterze sprawozdawcy, 

Zoczywszy jednak szczelnie za- 
warte podwoję lokalu, bronione przez 
gorliwego cerbera i uroczyste twa- 
rze zebranych, uważa za stosowne 
zapytać: 

— (zy przedstawiciele prasy ma- 
ją prawo wzięcia udziału w zebraniu 
panów? 

Z ust wszystkich zebranych wy- 
rywa się tryumfalny okrzyk: 

— Niel Nie! To jest zebranie pry- 
watne! 

Na takie dictum dziennikarz nie 
znalazł odpowiedzi i przeprosiwszy 
dostojnych przedstawicieli naszego 
przemysłu, wysunął się cichaczem, 
słysząc za sobą groźny rozkaz, u- 
dzielony woźnemu, aby nikogo wię- 
cej na zebranie nie wpuszczał. 

Fakt ten miał miejsce juź przed 
kilku tygodniami; nie traci jednak 
nie na swej aktualności. 

Zbytecznem jest chyba tłomaczyć 
szczegółowiej, że zebranie ogólne 
członków każdej instytucji winno być 
publiczne, że ©cena i kontrola jej 
działalności należy do społeczeństwa 
i że podobny zakaz naraża na śmiesz- 
ność jej autorów. 

„ Z niedocenianiem ważności prasy, 
z iguorowaniem jej zadania, spotyka- 
my się na każdym kroku. W na- 
szych warunkach możemy się w do- 
datku narazić na zarzut wścibstwa i 
niepotrzebnej opieki. 

Wydanie podobnego zakazu oka- 
że się nam jednak jaśniejszem, jeżeli 
uprzytomnimy sobie, że wydano go 
na zebraniu „Związku Vrzemysłow- 
ców m. Łodzi*, i 

„A więc radźcie panowie w ciszy, 
nad obroną waszych interesów, ża 
tajemniczą zasłoną, jeżeli taką uwa- 
żacie za potrzebną, celem usunięcia 
się z pod kontroli społeczeństwa, 

Potomność oceni należycie wasze 
postępowanie! 

J, B, 
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X (© uniwersytet, Sprawą 
otwarcia w Witebsku uniwersytetu 
zainteresował się gubernja!ny zarząd 
ziemski. Zwrócił się on do witeb- 
skiego zarządu miejskiego z prośbą 
o przysłanie materjałów w sprawie 
otwarcia wyższego zakładu naukowe- 
go w kraju Północno-Zachodnim. W 
końcu zarząd ziemski zapytuje, czy 
Witebsk wyśle raz jeszcze delegację 
do Petersburga w celu poczynienia 
zabiegów o otwarcie uniwersytetu w 
Witebsku. 

A Proces Bejlisa. „Riecz“ 
ze słów osób, które konferowały z 
prezesem kijowskiego sądu okręgo- 
wego, donosi, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sprawa Bejlisa 
potrwa 18— 20 dni. Posiedzenia od- 
bywać się będą od 8 rane do 12 w 
nocy, z dwiema przerwami na śnią- 
danie i objad po dwie godziny. Po- 
wódzcy cywilni zamierzają punkt 
ciężkości procesu przenieść na zezna- 
nia ekspertów, nadając zeznaniom 
świadków znaczenie drugorzędne. 


Wiadomości krajowa. 


aa 


+ Pogłoska. „Warszawskaj» 
Myśl“ notuje dość fantastycznie 
brzmiącą pogłoskę, iż mieszkańcy 
Krasnegostawu wystąpili z podaniem 
o włączenie Krasnegostawu do skła- 
du gub. chełmskiej. 

Ową ludnością © Krasnegostawu 
jest prawdopodobnie garstka drob- 
nych urzędników rosjan, pragnących 
przy ogniu tym upiec swą pieczeń 
i zarobić pewne dodatkowe sumy. 

-— Zabójstwo i samobój- 
stwo. Oneydaj, około godz. 4 po 
pot, we wsi Sobolewo, tuż przy sta- 
cji tejże nazwy kolei nadwiślańskich, 
pocztyljon Archipow wystrzałem x 
rewolweru położył trupem na miej- 
scu swego zwierzchnika, naczelnika 
oddziału pocztowego w  Sobołewie, 
Czerwiakowa, zranił śmiertelnie jego 
zong, poczem odebrał sobie życie. 

Krwawe to zajście rozegrało się 
połobno ną tle zemsty osobistej, któ- 
rą pocztyljon wywarł na swym 
mwierzchniku za to, że ten przedsta- 
‘wit go do dymisji, 


Przedsławienia 
dla naszych abonentów. 


Na 5-te przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, którę odbę- 
dzie się 


w środę, 8 października 


w Teatrze Popularnym przy ul. Kon- 
stantynowskiej, wybraliśmy znakomi- 
tą 1 cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę p. t, 


z pp. Horbowską i p, Ochrymowiezem 
w rolach głównych, 

Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji. w 
dnie powszednie od godz. 9 rano do 
7 wiecz, i w dzień przedstawienia 
do 5 po pol, następnie zaś w kasie 
teatru Popularnego po cenach zwy- 
czajnych, 

e Ceny dla prenumeratorów „Kurje- 
ra pa powyższe przedstawienie są 
następujące: 


Loże bliższe 8.20 
„ dalsze 2.70 
Krzesła 1, 2 i 3 rzędu 95 
a. SKI ÓĆ.718 75 

pa 9, 10, 11, 12 i 13 60 

». 14,15 i 16 48 

%.. WUS 42 
pozostała BBY 

Balkon 1 rzędu 50 
A i 40 
"ŻELE 85 
pozostałe 30 
Galerja numerowana 30 
A nienumerowana 12 


Programy i szatnia bezpłatne, 


ZNMIPNTE 


Cecylja Walewska. „Dusze 
współczesne”. Powieść. Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa. Warszawa, Lu- 
blin; Łódź, Kraków G. Gebethner i 


Spółka. New-York, The Polish Book 
Importing Co., Ine, Str. 830. Cena 
rb. 1.50. 


Są to dzieje Janiny Mirskiej, ar- 
tystki, zdobywającej na deskach te- 
atralnych wybitną sławą i powodze- 
nie. Dusza nawskroś. przeczulona, 
żądna najwyższych wzruszeń arty- 
stycznych, których pomimo wyjątko- 
wego, a zasłużonego uznania, teatr 
nie dawał, pragnęła zaspokojenia gło- 
du miłości, jakiegoś niepowszedniego 
zbratania z duszą pokrewną a drogą. 

To też, spotkawszy hr. Zdzisława, 
człowieka „współczesnego“, więc nêr- 
wowca 0 wyrafinowanej kulturze, bez 
wahania porzuciła teatr, by oddać mu 
swą rękę. Teraz zaczęła się właści- 
wa tragedja duszy dawnej artystki. 
Zycie pospolite nie zadowoliło jej, 
skrzydła, skrępowane powszedniością, 
znów zrywać się poczęły do lotu. 
Nieśmiertelna moc sztuki zrywa 
wreszcie pęta i pcha Mirską do no- 
wej walki o zdobycie niebosiężnych 
wyżyn artyzmu. Autorka z wielkim 
darem obserwacyjnym odtworzyła ży- 
cie teatru, zaś w analizie stanów 
psychicznych głównych bohaterów, 
Janiny i Zdzisława, wykazała umie- 
jętność prawdziwą. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
sji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 
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— (b) HW obawie cholery. 
Z powodu szerzenia się cholery w 
gabernji chersońskiej, gubernator 
piotrkowski nadesłał do tutejszej pos 
licji rozporządzonie, aby wszystkie 
osoby, przybywające z tej gub. pod- 
dawane były obserwacji lekarskiej, 

= (b) 0 kredyt w banku 
państwa. W swoim czasie piotr- 
kowska komisja do spraw drobnego 
kredytu zaproponowała  tutejszemu 
oddziałowi banku państwa udzielenie 
Il kasie pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej (Piotrkowska 38), kredytu w su- 
mie 10,000 rb. 

W tych dniach odbyło się w 
banku państwa posiedzenie, na któ- 
rem postanowiono zwrócić się do 
wyżej wymienionej kasy, z propozy- 
oją przedstawienia listy członków 
zarządu, oraz rady, z określeniem 
ich pracy zawodowej. Po otrzymaniu 
odnośnych informacji,  rozpatrzoną 
będzie kwestja udzielenia kredytu. 

= (0) Few. Krzewienia 
OGświały zawiadamia, że w niedzie- 
ię 12 b. m, o godzinie 5 po południu 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej 
M 11, adwokat przysięgły Kugenjusz 
Sokołowski wygłosi świeżo opraco- 
wany, nader zajmujący odczyt pod 
tytułem „Żelazo a człowiek*, "reść 
odczytu: Rozrost używania Żelaza 
zależny jest od rozrostu cywilizacji 
danego kraju. „Streszczenie dziejów 
trzech najważniejszych epok: kamie- 
nia, bronzu i żelaza. Stal. Zelazo 
atmosferyczne i domniemane jego 
pochodzenie. Odkrywki Pallasa na 
na brzegach Jeniseju (żelazo Pallasa). 
Najbardziej wydatne metereologiczne 
złomy żelaza. Użyteczność żelaza i 
jego niezastąpione niczem, wlasności. 

Bilety wejścia ad 10 do 50 kop, 
dla członków 5 kop. l 

— (b) £ dnia kwiatka. Czy- 
sty dochód z dnia kwiatka na szkołę 
rzemiosł wyniósł 10,000 rb. 

= (0) Nowe stewarzysze- 
nie. Piotrkowski komitet gubernjal- 
uy do spraw związków i stowarzy- 
szeń zatwierdził ustawę łódzkiego 
żyd. Tow. 

== (b) Odmowa. Członek sądu 
okręgowego piotrkowskiego, p. Ca- 
rewski, mianowany rejentem w $o- 
dzi, odmówił przyjęcia nominacji. 

— (r) Ze zygrom. czeladzi 
krawieckich. Zebranie kwartalne 
czeladników krawieckich odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 b. m., o godz. 2 


ań s z 


8. 


po pot, w lokalu własnym przy ul. 
Juljusza JM 18. 

Zarząd prosi członków © liczne 
przybycie na zebranie, zaznaczając, 
že członkowie, którzy zalegli w opła- 
caniu składki za trzy kwartały, o ile 
zaległości nie uregulują do 12 b. m., 
zostaną wykreśleni z liczby człon- 
ków i utracą prawo do wszelkich za- 
pomóg. i 

— (r) Z cechu stolarzy. — 
W środę, dnia 8 bm. o godz, 4 po 
południu, w lokalu majstrów fabrycz-. 
nych (Nowy Rynek ur, 6), odbędzie 
się kwartalne zebranie majstrów sto-! 
łarskich. Na zebraniu będzie wpis, 
uczniów, wyzwolenie na czeladników, 
oraz zapis członków w poczet maj-' 
strów i zbieranie skłądki członkow-! 
skiej. 

= (r) Ofiara kelnerów. Jak 
już donosiliśmy, związek kelnerów. 
łódzkich ofiarował do kościoła św. 
Stanisława Kostki wielki żyrandol. „ 

Zyrandol ten, zamówiony w fir- 
mie warszawskiej braci Łapieńskich. 
przysłano już do Łodzi, zawieszenie 
go w kościele nastąpi w czwartek, | 
-~ — (x) Plany na budowie. — 
Wydział budowlany rządu gubernjal- 
nego zatwierdził pian. Antoniego) 
Błeszczyka, na dom: 4-piętrowy na 
Bałutach. | 

— (r) kegaty. Zmarły w tych 
dniach adw. przysięgły Mic Cohn 
pozostawił następujące legaty na ce- 
le dobroczynne. 

Na nowo budujący się szpital 
dla umysłowo chorych żydów 4,000 
rb; na Tow. „Talmud-Tora 8,000 rb.; 
na żydowskie Tow. dobroczynności 
3,000 rb.; na „Uzdrowisko“ przy Tow. 
„Bykur Cholim* 1,000 rb.; na chrześ- 
cijańskie Tow. dobroczynności 6500 
rb. Na żyd. Tow. dobroczynności w: 
Piotrkowie 500 rb. 

— (0) ža kradzież. Sędzia 
pokoju 18 rewiru m. Łodzi skazał 
Helenę Wypyc, 17 lat, na trzy mie- 
siące więzienia za kradzież 155 rb. 
dokonaną u znajomej w Zgierzu. 


Wypaciki. 
— (0) Ucieczka aresztanta. 
Władze tutejsze otrzymały zawiado-: 
mienie, że z aresztu w magistracie: 
piotrkowskim zbiegł były urzędnik! 
Wsewołod Artemow, 20 lat, oskarżo- 

ny o kradzież, dokonaną w Łodzi. 
= (0) Echa morderstwa, 
Wczoraj donosiliśmy o zamordowaniu 
niejakiego (elbarda. Policja szu- 
kając sprawcy morderstwa, wzięła 


do pomocy psy policyjne, lecz po- 
moc ta na nie się nie zdała, gdyż 
deszcz zmył wszelkie ślady. Are“ 


sztowano jako podejrzanych o zabój- 
stwo osiem osób, które dowiodły już. 
że ze zbrodnią nie mieli nic wspólnego; 
wszyscy jednak zostaną ukarani w 
drodze administracyjnej za opór 
władzy. 

= (0) Miła służąca. Właści: 
ciel pralni przy ul. Widzewskiej nr. 
49, Stefan Szwankowski zawiadomił 
policję, że służąca jego, Tekla Kazi- 
mierczak, od pewnego czasu kradła 
mu bieliznę, daną przez klijentów do 
prania i w ostatnich czasach skradła 
gotówką 118 rb. 

Kazimierezakową aresztowano. Ze- 
znała ona, że pieniądze w sumie 11€ 
rb. 50 kop. schowała w kuferku, 
gdzie je też i znaleziono. 

K. osądzono w areszcie, 


= (p) Wypadki. Z rusztowania © 


przy ul. Długiej nr. 67, spadł wczo- 
raj mularz Leon Galecki, lat 27 i o- 
kaleczył dotkliwie głowę. 

— Przy ul. Cegielnianej nr. 85, 
zatruł się gazem stróż domu Józef, 
Arciński, lat 39. 

— Na podwórzu domu przy Gł. 
Piotrkowskiej nr. 21, kopnięty został 
w głowę przez konia Fiszel Rotkopf, 
lat 14. 

— Przed domem na ul. Piotr 
kowskiej nr. 68, zasłabł wczoraj na- 
gle niejaki Maksym Fiłotow, lat 28. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (p) Magły zgon.  Wozoraj 
zawezwano Pogotowia do domu nr. 11 
przy ul. Podrzecznej, gdzie zasłabł 
nagle jakiś staruszek, lat około 70.. 
Ratunek okazał się jednak daremnym' 
nieznajomy zmarł, . 

= (0) Kradzieże. Z miesuka-. 
nia Szmula Borchowskiego, przy ulicy’ 


Kamiennej nr. 1, skradziono różne 
rzeczy i dokumenty, wartości okołe 
300 rb. 


— Że sklepu Borucha Laubersztaj- 
na przy ul. Franciszkańskiej nr. 86, 
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niewiadomi złodzieje skradli 
kolonialne, wartości 180 rb. 

— Z mieszkania Abrama Szajlec, 
przy ul. Cegielnianej nr.11, skradzio- 
no portfel, w którym znajdowało się 
83 rb. gotówką. 

O spełnienie tej kradzieży S. po- 
dejrzewa syna swego Josla i robotni- 
ka Arona Jakóbowicza. 

— Z mieszkania Chaskla Zilber- 


towary 


mana przy ul. Piotrkowskiej nr. 14, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
200 rb. 

— Z fabryki Jakóba  Kligera, 
przy ul. Leszno nr. 8, niewiadomi 
złodzieje skradli przędzę wartości 
100 rb. 


— Z mieszkania Józefa Myszkow- 
skiego, przy ul. Cegielnianej nr. 140, 
skradziono rzeczy wartości 180 rb, 

— Z mieszkania Józefa Jagiełło, 
pery ul. Widzewskiej nr. 36 skra- 

lziono różną garderobę, wartości 
około 100 rb. 

— (0) Aresztowanie emi- 
grantów. Agenci policji śledczej 
otrzymawszy wiadomość, że potajem- 
ne biura emigracyjne, mają swoich 
agentów w różnych miastach pogra- 
nicznych, postanowili wyśledzić tę 
bandę i w tym celu naczelnik wy- 
działu śledczego Rachmaninow, wraz 
z kilkoma agentami, udał się przed 
kilku dniami do Sieradza, gdzie we- 
dług otrzymanych wiadomości, mieli 
się znajdować agenci emigracyjni. 

Tam też w nocy z piątku na so- 
botę udało im się w polu aresztować 
partję emigrantów, złóżoną z 18 męż- 
czyzn i 2 kobiet, prowadzonych ku- 
granicy przez dwuch mieszkańców 
Sieradza; Szmula Celnika i Chaima 
Rogozińskiego. 

Emigranci ci składają się z wło- 
ścian gub, wileńskiej i grodzieńskiej. 

Wogóle w ostatnich czasach po 
wsiach zaczęli znowu nanowó roz- 
jeżdżać agenci emigracyjni, którzy 
namawiają włościan do wyjazdu do 
Ameryki, obiecując im tam złote 


góry. 

Chętnych do wyjazdu nie brak 
l agenci zbierają znów obfite plony. 

Wszyscy ci niefortunni emigran- 
ci wysłani będą etapem do miejsc 
pochodzenia, a przewodnicy, Celnik 
i Rogoziński pociągnięci do odpowie- 
dzialności. 

— (0) Znaczna kradzież. — 
Dziś w nocy, niewiadomi złodzieje, 
wyłamawszy w podwórzu domu NM 26 
przy ul. Nowomiejskiej otwór w ścia- 
nie, dostali się do składu towarów 
manufakturowych Szlamy Maroko i 
skradli 100 sztuk towaru, wartości 
6000 rb. oraz kasetkę żelazną w któ- 
rej znajdowało się 190 rb. gotówką, 

Odszukaniem złodziejów zajęła się 
policja. 

(p) Najechany przez 
tramwaj. Na Górnym Rynku na- 
jechany został wczoraj przez tram- 
waj niejaki Jan Karpiński, lat 70. 
Lekarz pogotówia stwierdził złama- 
nie nogi i silne okaleczenia ciała. 

= (p) Z rusztowania. Na 
ul. Przędzalnianej nr. 84, spadł z 
rusztowania z wysokości drugiego 
piętra mularz, Edward Poterała, lat 
21. Skutki wypadku były fatalne. P. 
aległ tak silnym poranieniom, że 
musiano go odwieźć do kliniki. 

— (0) Fałszywy alarm. Wczo- 
caj, około godz. 10 wiecz, policja 
wydziału śledczego i 8 cyrkułu była 
zwaalarmowaną telefonicznie, że w 
domu Net 86 przy ul. Przejazd znaj- 
dują się bandyci. 

Wysłano tam niezwłocznie silnb 
oddziały policji, lecz okazało się, ża 
w podwórzu tego domu pobili się ja- 
cyś dwaj pijani. To było powodem 
awantury. 


zamiejscowa. 


= (x) Z pól. Ponieważ żniwa 
tegoroczne, z powodu nieustannych 
deszczów ciągnęły się niemal do 
końca września, inne roboty rolne u- 
legły znacznemu opóźnieniu i obec- 
nie rolniey krzątają się jeszcze oko- 
to sprzętu okopowych i siewu ozimi- 
ny, a w niektórych miejscach sprzą- 
tają jeszcze siano, seradelę i łubin. 
Piękna pogoda, jaka panowała w ty- 
godniu ubiegłym, dała rolnikóm mo- 
źność ukończenia bardzo wiele pil- 
nych robót, dużo jednak pozostało 
jeszcze do zrobienia i rolnicy muszą 
spieszyć się bardzo, aby nawałowi 
pracy podołać i ukończyć roboty 
przed nastaniem zimy. 

Sprzęt kartofli dotychczas ukoń- 
czyli jedynie drobni włościanie, w 
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Że scemy i estrady. 


większych gospodarstwaah i w ma- 
jątkach ziemskich, sprzęt okopowych 
zaledwie rozpoczęto. 

Oprócz robót powyższych rolni- 
cy uprawiają obecnie rolę pod za- 
siewy wiosenne. 

= (x) Z polic i zgierskiej. 
Kancelarja policmajstra m. Zgierza 
otrzymała ze zgierskiej kasy miejskiej 
300 rb. na nabycie nowego urządze- 
nia biur i odnowienie starych sprzę- 
tów biurowych. 

= (z) Dyzenterja, która coro- 
cznie pod koniec lata nawiedza wio- 
ski i miasta, grasuje też w Zgierzu, 
gdzie w ostatnich czasach zdarzyło 
się kilka sporadycznych wypadków 
śmierci, przeważnie wśród dzieci, 

= (b) Ma Sybkerję. Wczoraj 
o godz. 2 po poł, pod silną eskortą 
wysłano z więzienia piotrkowskiego 
na Syberję 20 więźniów, skazanych 
na roboty ciężkie. Między zesłańca- 
mi znajduje się 9 skazanych za nale- 
żenie do bojówki rewolucyjnej. 

= (x) Tyfus brzuszny w 
okolicy. W majątku Bełdów, w 
pow. łódzkim, pośród służby dwor- 
skiej wybuchnęła epidemja tyfusu 
brzusznego.  Zawiadomione o tem 
władze policyjne delegowały do Beł- 
dowa lekarza dla powzięcia środków 
celem stłumienia zarazy. 

= (x) Nosacizna. W Pavrotni, 
w pow. łaskim, okazała się wśród 
koni nosacizna 3 sztuki chore zabito, 
podejrzane zaś poddano pod obser- 
wację. 

= (z) List gończy. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończemi mieszkańca gminy Rado- 
goszcz Abe Kaufmana, lat 39, oskar- 
żonego z mocy art. 940 kod. karn. 

— (x) Pożar na wsi. Oneg- 
daj we wsi Guzowe, w gm. Gospo- 
darz, w domu włoscianina Władysła- 
wa Jurka, z niewiadomej przyczyny 
wynikł pożar, który strawił część 
domu, zamieszkałą przez wdowę M. 
Jurkową. 

Straty wynoszą zgóry 400 rb. 


Rozrywki í zabawy. 


— ()Ż teatru „Casino“, — 
Główną atrakcją dzisiejszego prze- 
szło 2 godziny trwającego programu 
jest sensacyjny dramat w 3 częściach 
p. t« „Czarny  brylant*.” Pierwsza 
część dramatu tego odegrana została 
w Europie pozostałe zaś w Afryce — 
Obraz ten odtwarza wspaniale polo- 
wanie na dzikie zwierzęta, straszną 
walkę z tygrysami oraz wiele scen 
niezwykle efektownych, na tle boga- 
tej wystawy. 

Obraz zaliczono do najlepszych 
w obecnym sezonie, 

Arcyzabawną jest komedja p. t. 
„Prens i szpilka“ z ulubieńcem pu- 
bliczności Prensem w roli głównej-— 
Nad program demonstrowanym bę- 
dzie wstrząsający ‘dramat p. t. „Gro- 
za otchłani*, w wykonaniu artystów 
amerykańskich, Dramat ten sprawia 
niezatarte wrażenie, szczególnia sce- 
na niewoli indjan, 

Uzupełniają program: zawsze ak- 
tualne tygodniki „Pathé“ i „Gaumon- 
ta* oraz ciekawa natura p.t, „Widoki 
Pondichery“. 

Nadmienić należy że doskonały 
sextet muzyczny „Casino“ wzboga- 
cił się ostatnio świetnym  fortepiani- 
sta p. Szterabergiem, który wraz z 


popularnym w Łodzi  pierwszyn 
skrzypkiem p. Lewakiera tworzą 
świetny zespół, 


— () Teatr ,,Odeon* demon- 
struje od dzisiaj jeden z najgłośniej- 
szych obecnie obrazów, w wykonaniu 
artystów firmy Pathé, z słynnym de 
Berry na czele, mianowicie dramat 
w 4 częściach, p. tyt. „Opiekuńcza 
miłość*, 

Znakomita gra artystów francus- 
kich, nadzwyczaj bogata wystawa 
i świetne wykonanie fotograficzne, 
czynią z tego obrazu prawdziwe ar- 
czydzieło sztuki kinematograficznej. 
Pozatem program zapowiada wesołą 
komedję „Sen Bigorno*, aktualne „Ty- 
godniki* połączonych firm Pathó i 
Gaumont i nad program przepiękny 
dramat amerykański, p. t. „W niewoli 
u indjan*, 

Całość powyższego programu, bo- 
gata i zajmująca zadowolni nieza- 
wodnie licznych bywalców „Odeonu*, 


Teatr Polski (Cegielniana Ne 63). 


— Dziś, we wtorek, powtórzona 
będzłe pełna humoru swojskiego ko- 
medja Kraszewskiego „Książe Radzi- 
wih panie kochanku* z dyr. Bolesław- 
skim w roli tytulowej. 

— W środę, sztuka w 6 aktach 
E A CA p. t „Karpacty gó- 
rale“. 

— W czwartek, po cenach pre- 
mjerowych znakomita farsa Jerzego 
Feydeau p. i „Dudek“, Premjera 
powyższa grana na wszystkich 8ce- 
nach stołecznych z nadzwyczajnem 
powodzeniem, a ostatnio w Warsza- 
wie dobiegła niemal 100 przedsta- 
wień, co daje rękojmię, że i w Łodzi 
cieszyć się będzie zasłużonem powo- 
dzeniem. 

Reżyserja dokłada wszelkich sta- 
rań aby farsa powyższa miała odpo- 
wiednie tempo i oprawę sceniczną, 

Reżyseruje p. Kołakowski. 

Bilety sprzedają się w cukierni 
W.go Gostomskiego. 

— W sobotę po poludniu po ce- 
nach najniższych dla młodzieży ar- 
cywesoła komedja M. Bałuckiego 
„Gęsi i Gąski“ w 5 aktach. 

Bilety sprzedaje cukiernia W-go 
Ulrichsa (wszystkie fotele i krzesla 
po 30 kop; balkony i amfiteatr po 
20 kop., loże po 21 8 rub.) 


Operą i operetka łódzka. 
Konstantynowska Ne 16. 


— Dziś, po raz pierwszy, dana 
będzie prześliczna i pełna humoru 
operetka w 3 aktach Leona.Falla pod 
tytułem „Rozwódka*, z pp. Rogińską, 
Horbowską, St. Claire, oraz pp. Szcza- 
wińskim, Ochrymowiczem, rodnie- 
kim, Kozłowskim, Oholewiczem i Pie- 
karskim w rolach głównych. 

„Rozwódkę* reżyseruje p. Szcza- 
wiński i dokłada wszelkich starań, 
aby całość pod każdym względem 
wypadła doskonale. 

Prześliczne tańce „holenderskie* 
nowa wystawa, oraz wspaniałe ko- 
SAY urozmaicą piękną tę ope- 
retke. 

Operetka ta przeszło sto OWO 
ścia razy z rzędu grana była w War- 
szawie w teatrze „Nowości* i cieszy- 
ła się olbrzymiem powodzeniem, jest 
więc nadzieja, że i w Łodzi dozna 
również tego samego powodzenia. 

— Jutro, przedstawienie dlą pre- 
numeratorów „Now. Kurjera Łódzk.*, 
dana bedzie arcywesoła oper. w 8 akt, 
Gilberta pod tytułem „Cnotliwa Zu- 
zanna“. ` 

W sobotę po południu o godzinie 
3, po cenach najniższych (krzesła po 
40 i 50 kop., loże bliższe po 2 r. 50 
kop. — dalsze po 2 rub., balkony po 
25 i 80 kop., galerja numerowana 30 
kop., nienumerowanha 10 kop.), dana 
będzie komiczna operetka pod tyt. 
„Sufrażystki*. 

W sobotę wiecz. wystawiona będzie 
pod główną reżyserją dyr. Bolesław- 
skiego nieśmiertelna „Piękna Helena* 
według scenarjusza Reinhardtowskie- 
go, przy udziale całego zespołu ope- 
ry i operetki. 

Do operetki tej dyrekcja spro- 
wadza nowe stylowe kostjumy i de- 
koracje. 

Widownia połączona będzie ze 
sceną 
Z dniem 8 b. m. stanowisko 
pierwszego kapelmistrza obejmuje 
wytrawny muzyk, p. Hichstaedt, z 
Poznania. 


Wielka katastrofa 


kolejowa. 


Wczoraj, o godz, 2 m. 25 nad ra- 
nem w Dynaburgu, wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofą kolejowa. 

Według otrzymanych z miejsca 
katastrofy telegramów, przebieg jej 
był następujący: 

Po przybyciu na stację Dynaburg 
pociągu pócztowego, dążącego z Pe- 
tersburga do Wilna, odczepiony :Z0- 
stał parowóz w celu napełnienia go 


wodą. Parowóz ten przez pomyłkę 
wszedł na toz, po którym miał prze- 


M 280. 


chodzić pociąg pośpieszny z Kijow” 
do Petersburga. 

Kiedy ten ostatni pociąg nad- 
chodził, maszynista kierujący odcze- 
pionym parowozem nie spostrzegł, 
że znajduje się na niewłaściwym to- 
rze i dał parę. Wkrótce potem po- 
ciąg kijowski nadbiegł i nastąpiło 
straszne zderzenie. 

Rozłegł się silny niedoopisania trzask 
wagonów, szczęk żelastwa i huk eks- 
plodujących kotłów, a jednocześnie 
są krzyk przerażonych podróż- 
nych. 

Cała stacja została poruszona, 
nietylko służba kolejowa, ale pasaże- 
rowie znaidujący się w pociągach i 
na dworcu tej ruchliwej stacji 
przybiegli niebawem na miejsce kata- 
strofy, | 

Oba parowozy uległy rozbiciu. 
wagon bagażowy pociągu kijowskiego, 
zdruzgotał się, druzgocąc jednocześ-: 
nie znajdujący się za nim wągen 
klasy trzeciej. Z pod szczątków 
tych wagonów dobywały się jęki' 
ludzkie 

Według ostatniej depeszy, otrzy- 
manej z Wilna w katastrofie 
tej znalazło śmierć 18 osób, 
zostało rannych 26, kontuzjo- 
wanych około 20. 

Wszystkie te osoby jechały bądż 
bezpośrednio z Kijowa, bądź ze stacji 
pośrednich między Kijowem a Dyne- 
burgiem, dążyły zaś przeważnie do 
Petersburga. 

Na ratunek rannym wezwano do 
pomocy lekarzom kolejowym lekarzy 
z miasta. Około 20 rannych umiesz- 
czono w szpitalach, kilka zaledwie o-) 
sób z poszwankowanych mogło po- 
dążyć w dalszą drogę. 

Po południu ukończono oczysz- 
czanie toru i wydobyto z pod gruzów 
wszystkie trupy. 


PETERSBURG, 6 października, (wł.)' 
Pociągiem kijowskim, który uległ lra- ` 
tastrofie w Dynaburgu, jechał mię- 
dzy innymi prezes październikowców,! 
Aleksander Guczkow, b. prezes HI: 


Dumy, ale wyszedł z katastrofy: 
cało, , 
Wogóle katastrofa dynaburska: 


wywołała w Petersburgu ogólne obu- 
rzenie, { 
Podobno. przyczyną katastrofy) 
było to, że przewodnik, który miał 
wskazywać drogę parowozowi do re-' 
mizy, dał sygnał do jazdy, nilo stwier- 
dziwszy, czy dobrze jest nastawiona 
zwrotnica. l 
Tymczasem zwrotnica nastawiom. 
była na tor główny, którym pędził 
pociąg kijowski, 
Pomyłkę spostrzeżono zapóźno. 
13 podróżnych umarło podczas 
katastrofy, 2 wkrótce po wydobyciu 


Teh z pod gruzów, 10 zostało oiężkc 


rannych, 19 jest mocno poszwanko- 
wanych. 


Wykrycie morderców 


w Krakowie. 


—0 — 


Donosiliśmy już wczoraj o wy: 
kryciu morderców Ferdynanda Swie-' 
szczowskiego w lokalu księgarni Ge- 
bethnera i S-ki w Krakowie. j 

Są nimi czterej młodzi mężcźżyź- 
ni: Łyżwiński, Kobrzyński, Krajew- 
ski i Gackiewicz. 

Według zeznań dwuch pierw- 
szych, zaczaili się oni w sieni domu, 
i w chwili, gdy Swieszczowski otwo-. 
rzył draw), rzucjli się na niego i 
wepchnęli go do pokoju. Tutaj Ko- 
brzyński uderzył SŚwieszczowskiego! 
drążkiem żelaznym w głowę, potem. 
zaś chciał go schwycić za gardło ij 
przez pomyłkę zaczął dusić Łyżwiń-: 
skiego. Zorjaatował się dopiero na 
krzyk Świeszczowskiego i rzucił się, 
na niego, bijąc go po głowie rewol- 
werem,poczem zakneblował mu usta, 
Przez ten czas Łyżwiński przeszukał: 
kieszenie ofiary, wyjął portfel i klu- 
cze od kasy, którą obaj opróżnili.: 
poczem zbiegli. Mord i rabunek nie, 
trwał dłużej, niż 10 minut. 

Kotrzyński opowiadał na śłedz-. 
twie, że w roku, 1906 należął do na- 
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sob. 


w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 


MICHAŁA CGHNA, | 


a w szczególności miejscowej i piotrkowskiej adwokaturze, Zarządom: żydowskiego Tow. Dobroczynno- 


ści, Talmud-Tory, 


Tow. Kredyt. miejskiego, 


ow. 


wzajemnego kredytu, Tow. Akc. I. K. Poznańskiego, 


jak również kaznodziei D-rowi Braudemu składa serdeczne podziękowanie 
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Izydor. Silberstein, 


X rzeczywisty członek Stowarzyszenia Wzajemnej Pa mocy Pracowni: | 
A ków uaadrowych Mx ssgłerz 
"| zmarł, przeżywszy lat 77, o czem zawiadamia pp. Członków 3 

| Zarząd Stowarzyszenia 


Pomocy Pracowników 


Handlowych miasta Łodzi. 


padu na pociąg pod Rogowem na 
kolei warsz.=wied, 

W mieszkaniu mularza Krajew- 
skiego znaleziono cały arsenał narzę- 
dzi, używanych przez włamywaczy, 
oraz pokrwewione części garderoby. 

Stwierdzono, że Łyżwiński i Kra- 
jewski byli sprawcami różnych jin- 
nych morderstw i rabunków, doko- 
nanych w ostatnich 
kowie. 

Dokonawszy zbrodni, mordercy 
ruszyli do parku krakowskiego, tam 
obmyli się w stawie i wrzucili do 
wody część ubrań pokrwawionych. 

Krajewski pochodzi z Misżewa 
w radomskiem, Kobrzyński z Piotr- 
kowa, a Łyżwiński, mularz i Gackie- 
wicz monter, z Krakowa, 

Zbrodniarze wykryci zostali w 
ten sposób, że do policji zgłosił się 
». współpracownik księgarni Gebeth- 
nėra — Godula; i oświadczył, że zna 
sprawców morderstwa,  przyczem 
wymienił nazwisko i adres Gackiewi- 
cza, a gdy zawiadomiono go, że G. 
jest już aresztowany, w pierwszej 
chwili zdumiał się i dopiero, gdy 
skonfrontowano go ze zbrodniarzem, 
musiał przyznać, że policja znajduję 
się na śladzie właściwym. 

Jak się okazuje z zeznań Godu- 
ły, już w lipcu i sierpniu r. z. Kra- 
jewski, Łyżwiński i Gackiewicz po- 
wzięli plan ograbienia księgarni Ge- 
bethnera i zaznajomiwszy się z @o- 
dułą, wypytywali go o. rozmaite 
szęzegóły, tyczące się zajęć w księ- 
garni, a zwłaszcza, kiedy najwięcej 
pieniędzy wpływa do tirmy, dowie- 
dziawszy się zaś, że na póczątku ro- 
ku szkolnęgo, uchwalili w tym cza- 
sie wykonać zamiar. 

Konferencje te odbywały się w 
jednej z trzeciorzędnych kawiarni 
krakowskich, oraz w Tarnowie. 

Policja aresztowała też kochankę 
Krajewskiego. 

Łyżwiński przyznał się, że ucze- 
stniczył przed rokiem w rozbiciu ka- 
sy kolejowej w Krakowie. Zrabowa- 
no wtedy 14,000 koron, 

KRAKÓW, (wł.), 6 października, 
Że zrabowanych w księgarni Ge- 
bethnera i Sp. pieniędzy 7,000 koron 
znaleziono w mieszkaniu Łyżwiń- 
skiego. 

ilka osób, winnych 
zbrodni aresztowano. 

KRAKOW, (wł.), 6 października. 
Opinja publiczna przyjęła z zadowo= 
leniem wykrycie zbrodniarzy, którzy 
zamordowali ś. p. Swieszczowskiego, 
Dzięki usilnej pracy policji zbrod- 
niarze są dalej przesłuchiwani i co- 
ruz nowe  okropniejsze szczegóły 
wychodzą na jaw. Okazuje się, że $. 
p. Swieszczowski był w bestjalski 
Bposób dobijany przez wszystkich 
morderców, z wyjątkiem Krajewskie- 
go, stojącego na czatach. Nieszczęśli- 
wy krzyczał gwałtownie, gdyż bito 
go drągiem żelaznym, rączkami re- 
wolwerów, duszono stryczkiem i for- 
malnie zmasakrowano. 

KRAKÓW, (wł), 8 października, 
dresztowano tu rysownika Swier- 


ukrywania 


latach w. Kra- 


czyńskiego, który uczestniczył w 
planie zbrodni, lecz w wykonaniu jej 
udziału nie brał, 


Na Bałkanach. 


ATENY, 6 października (wł.).-— 
Przybył tu pełnomocnik turecki Ge- 
rartej celem zakomunikowania kontr- 
propozycji tureckich, które mają być 
zredagowane w duchu pojednawezym. 

WIEDEN, 6 października (wł.).— 
Donoszą tu z Konstantynopola, że 
Turcja czyni starania zagranicą w 
celu zwerbowania oficerów i mary- 
narzy do iloty, oraz w celu nabycia 
okrętów wojennych. 

BTAŁOGROD, 6 października (wł.). 
Urzędownie donoszą, że serbowie we- 
szli do Liumy i zajęli Bizan. Oto- 
czywszy albańczyków, serbowie od- 
cięli im drogą dla cofnięcia z Liumy. 
Rozpoczęto rozbrajanie ludności. Ga- 
zety donoszą, że Issa Bolętinac jest 
śmiertelnie raniony, 

SOFJA, 6 października. (wł.) — 
Na zapytanie Bulgarji co do przy- 
wrógenia bezpośredniej komunikacji 
kolejowej Serbja odpowiedziała, że 
nie może ściśle określić, kiedy to na- 
stąpi. 

SOFJA, 6 października. (wł.) — 
Na linji Sofja — Konstantynopol ruch 
przywrócony zostani0 jutro. 

Przewóz jeńców tureckich odby- 
wać, się będzię codziennie 8  pocią- 
gami, 

Rząd bulgarski zapytał Portę, czy 
zgadza się na mianowanie Toszewa 
posłem w Konstantynopolu, 

Okrucieństwa serbskie. 

WIEDEN, 6 października, (P.) — 
„Reichspost* donosi, że podczas o0- 
statniej wojny serbowie zabili 30 ty- 
sięcy katolików, z tych 8 tysięcy zgi- 
nęło na placu boju, reszta zaś padła 
ofiarą okrucieństw serbskich. 

Nowe granice. 

CETYNIA, 6 października, (wł.) 
Komisja serbsko-grecka dla ustalenia 
południowych granic ukończyła już 
swoją pracę, nie przyszło jeszcze do 
porozumienia się co do terytorjów Qe- 
szewo i utworzono tam prowinojona|- 
ny teren neutralny. 

Q wyspy Egejskie. 

LONDYN, (wł.), 6 października. 
„Dimes“ donosi, że stanowisko Grecji 
i Turcji w sprawie wysp Kgiejskich 
prze do 8, wojny bałkańskiej. 
Wprawdzie koła miarodajne W, Por- 
ty oświadczają, że Turcja usposobio- 
na jest bardzo pokojowo, leczze swe- 
go stanowiska nie ustąpi, Również 
Grecja trwa dalej uparcie przy swo- 
jem stauowisku, Zwraca uwagę takt, 
że demobilizacja armji tureckiej 0- 
droczona została na czas nieograni- 
czony, a na fakt ten wpłynęło 'stano- 
wisko armji trackiej, 

Rokowania grecko - tureckie 

WIEDEN, (wł.), G październi: 
Według doniesień dzisiejszych dzien- 
ników. rokowania  turecko-greckie 


Rodzina. 

przedstawiają się na razie pomyśl- 
nie. Pomimo to, Grecja zarządza 
wszelkie środki ostrożności, aby nie 
być zaskoczoną w razie zmiany dy- 


piomacji tureckiej. Podobne kroki o- 


strożności czynią także Włochy, z 
powodu czego nie rozpuszczono Te- 
zerwy tegorocznej, 

ATENY, 7 października, (wł.) 
Przybyli tu delegaci tureccy i prze- 
dłożyli swoje żądania delegatom 
greckim, którzy zarezerwowali sobie 
termin trzydniowy dla rozpatrzenia 
warunków. 

Rosja i Rurtumja. 

BUKARESZT, 6 października (p.). 
Rosyjski agent wojskowy iskriokij, 
przyjęty został przez króla na posłu- 
chaniu pożegnalnem, poczem zapro- 
szono go na śniadanie. 

Austrja i Albanja. 

TRJEST, 6 października, (P). 
Wprowadżono krążenie statków 0 
wielkiej szybkości dla nawiązania 
stosunków z Albanją. 

Pierwszym statkiem wyjeżdżają 
austrjaccy inżynierowie i technicy 
celem dokonania studjów nad budo- 
wą dróg szosowych, kolei i portów. 

Nowe powikłania? 

BIAŁOGROD, 6 października (wł.) 
Prasa tutejsza donosi, że nie ulega 
wątpliwośei, iż Turcja i Bulgarja 
czynią rozległe przygotowania mobi- 
lizacyjne, co każe przypuszozać, że 


„niebawem rozpoczną się na Bałka- 


nach nowe skomplikowane powikła- 
nia, wobec czego Serbja i Grecja 
zmuszone są również zarządzić dale- 
ko idące środki przygotowawcze. 
Pośrednictwo Rumunji, 
PARYZ, 7 października (wł), — 
W tutejszych kołach politycznych o- 
biega wiadomość, jakoby Rumunja 
znofiarowała swoje pośrednictwo na 
wypadek wojny pomiędzy Grecją i 
Turcją. 
Zapewnienie Rumunji, 
BIAŁOGROD, 7 października (wł.). 
Rząd serbski otrzymał, jak donoszą 
pisma tutejsze, zapewnienie Rumunji, 
że na wypadek trzeciej wojny bał- 
kańskiej zajmie ona takie same sta- 
nowisko, jak podczas wojny pomię- 
dzy Serbją, Grecją i Bulgarją. Poza- 
tem Rumunja ofiaruje swoje pośred- 
nictwo pokojowe. 
Porozumienie między Serbją 
i Austrją. 
BIAŁOGRÓD, 7-go października, 
(wł.) — Po powrocie swoim z Wie- 
dnia Pasicz oświadcza, że doznał 
tam niezwykle życzliwego przyjęcia 
i wnioskuje, że porozumienie się Ser- 
bji ż Austrją na tle sprawy albańskiej 
jest najzupełniej możliwe. 
Zniszczone miasta. 
SOFJA, 7 października, (wł.) — 
Miasto Kalkamen i Gostivar zostały 
prawie zupełnie zniszczone, jak rów- 
nież wszystkie miasta okoliczne, Lud- 
ność opuściła w panicznym strachu 
stare siędziby. Głód, choroby, nędza 
wieczna groza krwawych napadów 
wypłoszyły ludność, zmuszając ją do 
ucieczki, 
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Sprawa Bejlisa. 


Jutro rozpocznie się w Kijowie 
wielki proces, o którym jest już głoś- 
no blizko dwa lata, mianowicie pro- 
ces o zabójstwo 18-letniego Andrzeja 
Juszczyńskiego, dokonane rzekomo 
na tle fanatyzmu., 

O współudział w tem zabójstwie 
oskarżony został Menachil Mendel 
Bejłis, lat 89, mieszczanin m. Wasyl- 
kowa w gub. kijowskiej. 

Mord chłopca przedstawia Się ia 
totnie bardzo zagadkowy, a śŚłedztwo 
poszło w kierunku postawionej hypo- 
tezy, że był to tak zwany mord Ty- 
tualny. 

Szereg powag naukowych oświad- 
czył, że niema u żydów iakiegokol- 
wiek przepisu talmudycznego, ozy 
sekciarskiego. zalecającego jużywanie 
krwi ludzkiej do czegokolwiekbądź, 
jż jestto wymysł wieków średnich. , 


Dgał ska 
e zdarzyło 


liwy. 

* pótesłata wszystkich tych na tle 
tego oskarżenia, co szerzą agitację 
przeciw żydom. Póki niema dowodów, 
należy sprawę tą traktować sumien- 
nie i dobrze rozważyć, nim się wy- 
powiada swe zdanie. k 

Ksiądz Pronajtys jest człowiekiem 
uczonym, zna on literaturę judaisty. 
czną, Czy jednak jego poglądy na 
daną sprawę są słuszne, sprawdzi 
się to dopiero na procesie Bejlisa, de 
tego czasu musimy wstrzymać się z 
naszem zdaniem*. 

Jak oświadcza „Siewiero Zapad- 
nyj Gołos*, ks. arcybiskup Kluczyń: 
ski, po przeczytaniu słów swych, 
zapisanych przez współpracownika 
pisma, potwierdził je swym podpi 
sem. 

Oskarżenie zarzuca Bejlisowi, że 
porozumiawszy się z innemi osoba: 
mi, uplańnowawszy rzecz z góry z 
pobudek fanatyzmu religijnego, w 
celu obrzędowym, zamordował Jusz- 
czyńskiego przez zadanie mu. prze- 
szło 40 ran kłótych, 

Proces interesuje nietylko cały 
ogół żydowski, ale ze względu na 
jego sensac pos” i zagadkowość, 
bardzo szerokie koła ludzi, do te 
stopnia, że nawet prasa angielska 
przysłała do Kijowa swoich sprawo- 
zdawców. 

Od soboty już zaczęły tam przy. 
bywać osoby, biorące udział w pro- 
cesie, między innymi przybył rabin, 
moskiewski, Maze, powołany w cha-, 
rakterze rzeczoznawcy ksiąg żydow- 
ai daj przyjechali obrońcy Baj- 

negdaj przyjechali obrońcy 
lisa Gór JA S. Karabczewskij i 
0. Ean ea Oprócz nich bronić 
będą oskarżonego adw. przys. Za- 
rudnyj i poseł do Dumy państwowej 
W. Makłakow. 

Przybył również do Kijowa mos 
kiewski adw. przys. A. Szmakow. 
który występuje w charakterze po- 


woda cywilnego ze strony matki 
Juszczyńskięgo, Aleksandry Pry: 
chodko. 


Telegramy. 


PETERSBURG, 6 października. (wł) 
Odbyła się narada posłów nacjonali- 


stycznych. Postanowiono zawrzeć 
blok z prawicą. 
Strajki w Moskwie. 


MOSKWA, (p.) 6 października 
Zastrajkowały wszystkie drukarnie, 
Gazety jutro nie wychodzą, 

MOSKWA, (p.), 6. października. 
Według danych związku fabrykan- 
tów i przemysłowców strajkuje 
14,095 robotników w 60 przedsiębior- 
stwach, w tej liczbie 22 drukarnpiach 
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botników, którzy zamierzali 
mać wagon na placu Strastnym, Je- 


Ilość strajkujących stanowi mniej 
niż 10 proc. ogólnej ilości robotni- 
ków w Moskwie. 

Strajkujący, robotnicy z drukar- 


_ni chcieli zatrzymać tramwaj, rozbili 


szyby w jednym wagonie, a na ul. 
Piatnickiej zmusili publiczność do o- 
puszczenia tramwaju, przyczem poli- 


"cja aresztowała kilku robotników. 


Podcząs rozpędzania tłumu ro- 
zatrzy- 


den z robotników zadał silne: ude- 

rzenie pomocnikowi komisarza w 

plecy i skroń. ; 
Aresztowano 6 robotników. Wo- 


bec obawy napađu na konduktorów 


we dnie 


zarząd miasta wstrzymał 
będących 


kursowanie tramwajów 
pod. ochroną policjantów. i 
Jutro ogłoszone będzie przyjmo- 


wanie nowych oficjalistów. Stacje i 


półstacje elektryczne pracują, ale .ro- 


'botnioy ruchu zjawili się w tak ma- 


tej liczbie, że można było wypuścić 
tylko 50 wagonów. 
Miedbały duchowny. 

WILNO, 6 października (p.)» —W 
sprawie roztrwonienia pieniędzy dje- 
cezjalnych. izba sądowa skazała du- 
chownego Gapanowicza, na usunięcie 
ze stanowiska zarządcy. składu dje- 


„sezjalmego, uznając winę niedbalstwa 


służbowego. i przysądziwszy odeń 


, konsystorzowi 10,000 rb. 


Wywóz mięsa. 
BERLIN, (p.), 6 „października. 
Skutkiem starań magistratu berliń- 
skiego uzyskano pozwolenie na prze- 
dłużenie przywozu mięsa rosyjskiego 
do d. 19 grudnia r. b. 


(Rosja a Chiny. 
KULDZA, 6 (10) —(P.)  Przyje- 
chał z Szarasung oddział wojsk czen- 
hajskich, wezwany przez rząd chiń- 
ski z kraju Ilijskiego celem ochrony 
od mongołów Szarasumy. 
Rząd rosyjski zażądał usunięcia 
oddziału, co też zostało spełnione, 
KASZGAR, 6 (10)—(P.) Konsul 
rosyjski i pełnomocnik chiński pod- 
pisali protokuł traktujący o ukaraniu 
winnych pogromu we wsi Czyra orax 
rozmiary odszkodowania dla poszko- 
dowanych rosjan. 
Nędza w Galicji. 
LWÓW, 6 października (wł.). — 
Dnia 18 b. m. odbędzie się nadzwy- 
czajne zgromadzenie towarzystw go- 
spedarczych, które obradować będzie 
nad akcją ratunkową dla ludności 
galicyjskiej dotkniętej powodzią. 
Nowe zkrojenia. 
WIEDEN, (wł.), 6 października. 
Prezes ministrów Stórgh był u. cesa- 
sarza ña audjencji. Przedmiotem o- 
brad, były nowe przedłożenia woj- 
skowe. Krążą pogłoski, że w tych 
dniach Stilrgh odbędzie z licznymi 
parlamentarjuszami konferencję, aby 
ich pozyskać do nowych planów. 
Nansen. 
CHABAROWSK, 6 października 
(p.)—Przybył badacz krajów podbie: 
Zunowych Nansen. 
UWOLNIENIE REZERWISTÓW. 
WIEDEN, 6 października (p.).— 
„Neue Freie Presse" donosi, że mi- 
aisterjum wojny  poleciłó uwolnić 
wszystkich żołnierzy rezerwy, pozo- 
stających jeszcze na służbie, Uwol- 
nienie we wszystkich rodzajach broni 
odbędzie się 10 b. m., oprócz arty- 
lerji polowej, w której żółnierze 
zwolnieni zostaną 81 b. m. 
Cholera. 
BUKARESZT, 6 października (p) 
ość zasłabnięć na cholerę zmniejsza 
się. Stwierdzono 74 nowe wypadki 
Ogółem od początku epidemji zacho- 
rowało 1053. 
Choroba króla. 
SZTOKHOLM, 6 października, (wł) 
Stan zdrowia króla uległ polepszeniu 
Pogłoski o symptomach raka są bez- 
podstawne. 
Olbrzymi pożar fabryki. 
BOCHUM, 6 października, (wł.). — 
Fabryka chemiczna Weydonar, stoi 
od samego rana w płomieniach, Po- 


żar objął większą część zabudowań: 


i sąsiednie gospodarstwa  mieszczań- 
skie. Pożar spowodowany został wy- 
buchem kotła ze smołą. Istnieje oba- 
wa wybuchu 20 tysięcy beczek ze 
smołą. 
Skandal w Warietć, 

BRUKSELA, 6 października, (wł.) 
Wczoraj w jednym z tutejszych wa- 
rietć, jeden ze śpiewaków zaśpiewał 
piosenkę, w której przedstawił niem- 
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ców w PROZA świetle. Niem- 
cy przyięli piosenkę  gwizdaniem; 
francuzi ujęli się za śpiewakiem, 
Przyszło do zajść, wobec czego 
policja wkroczyła zarządzając liczne 
aresztowania, 
Mięso do Niemiec. 
BERLIN, 6 października (wł) — 
Władze niemieckie przedłużyły ter- 
min wywozu bydła rosyjskiego do 1 
stycznia 1914 roku. 
Zdrowię króla szwedzkiego, 
SZTOKHOLM, 13 października 
(wł). —Dzis rano rozeszły się niepo- 
kojące wieści o chorobie króla szwedz- 
kiego, tymczasem biuletyn mówi tyl- 
ko o łekkim katarze żołądka i kon- 
statuje polepszenie. Lekarz przy- 
boczny Rididen oświadcza, że niebez- 
pieczeństwa choroby raka nie prze- 
widuje i wyraził nadzieję, że król 
po kilkotygodniowej djecie wyżdro- 
wieje zupeinie 1 
Zdrowie Gorkiego. 
RZYM, 6 października (wł)—W 
starie zdrowia Gorkiego. nastąpiło 
znaczne polepszenie, Do łoża chore- 
go przybył lekarz Macuchne z zakła- 
du Pasterowskiego. 
Przeciw połakom. 
WIEDEŃ, 6 października (wł.)— 
„Montag Rewue* ogłasza 
przeciw polakom, w którym oświad- 
cza, że Galicja jest siedliskiem nie 
tylko dla polaków, lecz i rusini ma- 
ią również prawo byłu na niej, wo- 
bec tego słuszne jest ich żądanie u- 
niwersytefu dła rusinów. 
Choroba ministra Zalew- 
skieya. 
WIEDEN, © października (wł) 
„Montag Rewue* donósi, że minister 
Zalewski lekko zachorował. 


Protektorat włoski. 

WIEDEŃ, 6 paździerujka + (wł) 
Wbrew zaprzeczeviem „Osservatore 
Romano* „Relchspost* twierdzi, że 
Serbja pragnie się dostać pod pro- 
tektorat rzymski, aby pozbyć się 
Austrji w celu łatwiejszego prześla- 
dowania katolików. 

„Proces Bejlisa. 

LONDYN, -6 października, (wł) 
Biskup? angielscy w przededniu pro 
cesu rytualnego w Kijowie wydali 
zbiorowy manifest, w którym odno- 
śnie do mordu oświadczają, że cały 
proces powołany przez fanatyków 
jest hańbą dla kościoła. 
Sojusz francusko-hiszpański: 

PARY, 6 października (wł), — 
Z powodu pogłosek, rozszerzanych 
przez prasę europejską, o rzekomym 
irancuszko-hiszpańskim sojuszu pre- 
zes ministrów hiszpańskich Romano- 
nes oświadcza, że podróż Poincarego 
do Hiszpanji nie ma na celu utwo- 
rzenia zwiazku wojskowego, lecz 
tylko uregulowania jednolitej akcji 
w Maroku i zniżenia cła na winogro- 
na, wina itp, w zamian za koncesję, 
które Hiszpania zamierza udzielić 
Francji, i 

Sufrażystki w kościele. 

LONDYN, 6 października. (wł.) — 
W opactwie Westminster podczas na- 
bożeństwa, w chwili komunji, grupa 
sufnażystek zaczęła śpiewać: „Boże 
ratuj“: Anni Kemey, Harit Kerhel 
i Beatrycze Sanders, gdyż nieprzyja- 
ciele dręczą je za to, że walczą 0 
prawa kobiet, ostatecznie zmuszono 
sufrażystki do opuszczenia kościoła, 
Przed kościołem jedna z sufrażystek 
wygłosiła mowę, w której wyrazila 
groźbę, że jeżeli duchowieństwo nie 
włączy do modlitw publicznych 
nazwisk powyższych męczenniczek, 
to sufrażystki rozpoczną walkę z du- 
chowieństwem. 


Wybory prezydenta. 
LONDYN, 6 października, (wł.)— 
Z Pekinu donoszą, że dziś o godzinie 
9 rano rozpoczęły się wybory prezy- 
denta republiki chińskiej, Rezultat 
jeszcze niewiadomy. 
PEKIN, 6 października, (P.) — 
W trzeciem balotowaniu na prezy- 
denta rzeczy pospolitej chińskiej wy- 
brany został Juanszikaj 507 głosami 
na 759 głosujących. 
SZANCHAJ, 7 października. (wł.) 
W brew wszelkim oczekiwaniom, wczo- 
rajsze wybory nie zdecydowały się 
odrazu ha rzecz Juanszikaja, choć 
przepowiadano jednogłośny wybór je- 
go. W pierwszych dwuch głosowa- 
niach Juanszikaj nie uzyskał 3/, gło- 
sów, to jest większości, wymaganej 


przez chińskie ustawy konstytucyjne 
i dopiero w trzeciem, ostatniem głoso- 
waniu padło nań 507 kartek. Wybór 
Juanszikaja został przyjęty naogół 
bardzo życzliwie, a nawet entuzjasty- 
cznie. 
Gfiara napadu. 

MEDJOLAN, 7 października .(wł.) 

W kanałach tutejszych robotnicy ka- 


'małowi znaleźli człowieka, który wy- 


artykuł 


> 


glądał, jak szkielet, Oświadczył on, 
że przed trzema tygodniami napadli 
go bandyci i po ograbieniu, wrzucili 
do kanału. Błąkał się w zupełnych 
ciemnościach i żywił się odpadkami. 
Wobec zatrucia organizmu cuchnący- 
mi wyziewami i zgniłą strawą stan 
nieszczęśliwego jest beznadziejny, 

Areszto wanie mordercy ko- 

biet. 

CHICAGO, 7 października. (wł) 
Aresztowany tu morderca kobiet 
przyznał się do winy i zeznał, że 
zgładził ze świata przeszło 20 _ osób, 
kobiet zaś zamordował tak wiele, żę 
nie jest w stanie wymienić dokładnej: 
liczby, gdyź nie pamięta nawet naz- 
wisk swych ofiar, Pomiędzy innemi 
zamordował także dwie swoje żony, 
aby wejść w posiadanie ich majątku. 
Był cztery razy żonaty. Nazywa się 
Spencer, 

Protest rzeczyprspolitej. 

MONACHJUM, 47. października, 
(wł) — Rząd- portugalski wręczył 
rządowi bawarskiemu notę, protestu- 
jącą przeciwko  tytułówaniu żony 
eks-króla Manuela królową. Protest 
zaznacza z naciskiem, że z chwilą 
zniesienia w Portugalji rządu mo- 
narchiczńnego, tytuł króla i królowej 
przesłały istnieć: 


Prawa dla lotników. 

PARYZ, 7 pażdziernika, (wł) — 
Tutejsze poselstwo niemieckie. prze- 
słało z polecenia swego rządu fran- 
cuskiemu klubowi lotniczemu wykaz 
miejscowości, nad któremi nie wolno 
latać lotnikom francuskim. Wykaz 
ten, jak donosiliśmy, obejmuje oko- 
lice Koblencji, Moguncji, Monachjum 
aż do Strassburga i Komar, to też 
„Matin“ podając tę wiadomość, czyni 
uwagę, że właściwie cała granica nie- 
miecka została dla lotników  francu- 
skich zamknięta, oraz zapytuje fran- - 
cuzów, ća oni zamierzają wobec tego 
przedsięwziąć. | 
Zjazd przedstawicieli miast. 


BERLIN, 7 października. (wł.) — 
Dziś, rozpoczął się we Wrocławiu 
zjazd przedstawicieli miast pruskich, 
Udział delegatów jest bardzo znacz- 
ny.  Reprezentowane są wszystkie 
miasta, liczące ponad 25,000 lud- 
ności. 

Nowy ambasador. 

LONDYN, 7 października. (wł.)— 
Radca ambasady angielskiej w Pary- 
żu, sir Lancelot, mianowany został 
ambasadorem angielskim. w  Lizbo- 
nie. 


Politechniczny. 
4 kursy w roku. 
System przadmiołowy 


ODDZIAŁY: Budowy maszyn, elektro- 


ogrzewanie, gaz, oświetlenia, archit., kon- 
strukcja żelazno-botonowe i żelazne. — 
Mechanika i kreślenie geometryczne wy- 
kładane sa w języku rosyjskim. 1685 słu- 
chaczy (275 rosjan, 50 polaków) 5 laborat 
Program wysyłamy na 

płatnie. 


zażądania bez 


Jé 280. 
Wykluczenie z klubu lotnika, 
LONDYN, 7 pażdziernika, (wł,) — 
Lotnik francuski Brindejone do Mou- 
linais został wykreślony z angielskie 
go klubu lotniczego za niedozwolony 
lot nad Londynem. - 


Uprzejmie prosim pryzyjació 


i czytelników naszego pisma, aby 
żądali „Nowy. Kurjer Łódzki” wczy- 
telniach, bibijotekach, cukierniach oraz 
miejscowościach kuracyjnych zarówno 
w kraju, jak zagranicą. 


wonego-Krzyża, specjalista chorób 
dzieci i wewnętrznych 


powrócił (z letnich wywczasów przyj- 
muje chorych codziennie zrana regularnie og 
9 10 ri%6-6 po poł. ANDRZEJA 4, lelot. 18-47 


Kr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske: 
trof. Hinsbkerga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła ` 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w  nie- 
dzielę od 10—12 rana Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elekir. świetlne, 2892 — 


RAkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 129 tel. 31-82 
Ur, med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 1 pół rang 1 od 5—7 po po 


w niedzielę od 11—1. r2391 — 
Br. sed. 

A. MAF:GOLIS 
JUNIOR, i 


Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka i kiszek. 
Pzyjmuje od 9 — 11 rano i od 4 — 7 po poł 


i LEKCJE 
śpiewu soiowego 
metoda włoska, dobre ustawienie głosu 

Cena przystępna, 


Wiadomość: Konstantynowska 74. mię 
dzy 12—2 lub „N. Kurjer Łódzki”, 


ÓW U 
Seau. (6) Æ Konstantynowska 5. 
ZZL Wejście przez sklep 
„Eugenji*, tel. 28-01., specjalista wycinania 
odeisków i wrośniętych paznogci, powróci. 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza dome m. 
Manicure i pedicure. 


a 4. Kartowski 


> 


Politechnisches -institut 


Strelitz 


2 godz. drogi od Berlina 


(studjowanie martwej natury, głowy i aktu 


Rysunku Malarstwa i Rzeżby | 


) przy szkole są osobne oddziały dla na - 


b 
uki dzieci oraz dla nauki rysunku fachowego | 


ss Kierowni: Ja LEMAR, Piotrkowska 120. 
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pe YYY E 0500400005900000058] 
SENSACJA SENSACJAI 
z $ Tylkowteatrze $ $ < 


zarny brylant 


Wspaniały dramat w 4 wielkich częściach w kolorach. 
Wielkie polowanie na tygrysów w Afryce. 
NAD PROGRAM: 


RENS i SZPILKA 
00 1000%000090909990009 


Arcyzabawna komedja z Pror- 
sem w głównej roli. 


Tylko 4 dni! 


4 
4 
4 
5 4 
4 
4 


A 


w 


| AADARAAAKI 90% 


Przedstawienie 
dia dzieci. 


Od dziś do Piątku f 
włącznie: 


SENSACJA! 


Dziecko I 


Olbrzymi dramat w 7-miu częściach. 


| W rol głównej 6-elo letnie cudowne dziecko, Ceny miejso zwy- 
| casina. Dla dzieci 6 i 10 kop., dla dorosłych 10 1 20 kop. Poe 
 czątek przedstawienia o godz. w pół doś pop. koniec w pół do 6 pop. 


SENSACJA! 


Paryża 


ANTYSEPTYCZNE 


Pasrytki VALDA 


(Pastilles Valda) 
Przewyższają skutecznością 


swa wszystkie środki dotychczasowe, stosowane 
KU ZAPOBIEGANIU I SKUTECZNEMU 
leczeniu zaziębień, bólów gardła, 

chrypki, influenzy, zapalenia krtani, 
dychawicy, zapalenia płuc i t. p. 


-:- Babuż PRZE 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


PRAWDZIWE 


PASTYLKI VALDA 


w pudełkach z czernową banderołą 
i opatrzonych nazwą 


Łódzki Oddział Towarzystwa Fabryki Wyrobów Aluminiowych naczyń 
kuchennych i domowych „,Głin** niniejszym podaje oo wiadomości Sz. 
Publiczności m. Łodzi i okohoy, iż otworzył przy ulicy Pi otrs 
kowskiej Nr. 58 


SKLEP DLA OKAZYJNEJ WYPRZEDAZY 


wszelkich wyrobów po cenach fabrycznych. P. 8. O gatunku towarów 
i taniej cenie prosimy się przekonać ną miejsen 
Z poważaniem 
Łódzki Oddział Tow. Fabryki „,Głin* 
Piotrkowska 58. 


Główny skład w Warszawie Graniezna 16, filja Senatorska 22. r1470—3 


Cena 45 k. 


wmo Aparat rachunKkowy peyk 


patentowany we wszystkich państwach świata. Służy do obliczenia w l 
sekundę każdego mnożenia, dzielenia, cen, ułamków dziesiętnych i pro- 
centów; w ciągu krótkiego czasu przeszło 500 tysięcy w użyciu. Poleca 
się wszystkim, szczególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom, urzęd- 
nikom i uczącej slę młodzieży. Wysyła się po otrzymaniu 45 kop. (mo- 
żna w markach pocztowych.) Adres: H. Billiauer, Warszawa ul. Sliska 40 N 


Nowowy- 


Na mocy zezwolenia Kuratora Warszawskiego 
Okręgu Naukowego założone są 


Kursy Wieczorne 


przy Warszawskiem T-klasowem Gimnas. 
zjum Żeńskiem ze wszystkiemi prawami 
szkół rządowych 


Anny de Guilbert. 


Zadaniem tych kursów jest przygotowy- 
wanie uczenie do egzaminu ma maturę podług 
kursu gimnazjów męs ich, oraz przygotowy” 
wanie uczenie do egzaminu na Świadectwo j 
nauczycielek domowych podług kursu gimnazjów 
żeńskich. 

Podania przyjmuje się codziennie od godz. 9 do 2 
w Kancelarji Gimnazjum w Warszawie, ul. 
S-to Krzyska Nė 35, telefon 224-07. 3—1 
saj TEER f 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 


Fiorentyny CHLEBÓWSKIEJ 


ulica Ziefona ir. 33 (Zielony Ryner) 


ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterji 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych Poleca również 
kapelusze damskie tanle i gustowne, tamże żałobne kapelusze pa 


$ składzie. r:459—0—] 


Powrócił 


Dr, KLUJŁNLKO 


choroby nerwowe. 
1491—68 


Dr.J. Eisner 


Dzielna 4. 
Choroby chirurgiczne 


POWO, 
GIEJEJ BEGEJID 


> , = 4 
Dr. B. Rejt 
SRBDNIA X 5. Tel, 33-79 
Sp. ehoroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłetowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlicù-Hara „606% i „314°“ 
(wśródżyłnie), Leczenie elestrycznoś- 
cią (elektrolizaj (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i aświetienie kana- 
tu (Unegruskopia ). lUoduainy przy jęć od 
9, do 12'i, i gd 5-ej do 8-ej wiecz 
w uiedzje ie od 10-6) do 2-8) po poł 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


EGUE AE E 


Lecznica 


Per. R. Steinberg 
Benedykta M 3 telefon 22-68 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 
gonologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
tryczny. 
Skrzywienia kręgosłupa, ohoroby 
kości, mięśni, chorobynerwowe ete.) 
Godziny przyjąć 10—12 1 od 4—7. 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 32, 
Telet 27-87, 1522—10 


(r. Francigzek Kozołkiewicz 


(senior) 


mieszka obecnie na ul. Prze= 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 "a- 
no i of 6—8 wiecz 


Dr L, Klazkin 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 5—1 rano 1 od 5—8 
wiacz, Dia pań od 4—5 pa południu 


Dr. D. j(eiman 


powrócił. 
Choroby ASD, nosa i gardia 
10—12 rano; 5—7 po poł. 
Mikołajewska 4 tel. 16-00 


Godziny przyjęć od 9—10 í od 3-ej 
6-0), r1448—2 


De. nel, W, KOAN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł od 4 

Telefonu nr. 21-19. 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-5b 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moezopłciowe 
| niemocy płeliowej Leczenie syg" 
hilisu Salwarsanem ,„Erlich= 
Hata „606 914" wóśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masg 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 9—1 rano i o^ 
4—9 R pot, panie od 5—6 po po 
Dla „pań osobna poaczakalaje- 


— 
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Od dziś do piątku włącznie, 
Między innemi: 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 7 października 193 roku, 


Nó 230 


0200002600000905 


9999992990 * 


Szkoła i 


Wodą brzezową 


Jest to gruntowna dezynfekcja; skóra pozostaje 
czysta i wolna od łupieżu. — Niemila woń, oraz swę- 
dzenie znikają niezwłocznie. 


chorób włosów i skóry, paso 
budza silnie porost włosów 


Żądać wyraźnie wodę D-ra 
Drzłiego we wszystkich per- 
fumerjach, składach apteczn., 
Sklepach iryzjerskich, oraz w 
aptekach. 


00998 TI te$ 


Długotrwały wspólny pobyt w klasie i na dzie- 
dzińcu szkolnym, albo na piaszczystym placu zabaw, 
pełnym kurzu, wymaga wzmożonego starania o czy- 
stość i hygienę skóry na głowie. — Sumieani rodzice 
nacierają z tego względu skórę na głowie dzieci przy- 
najmniej raz tygodniowo należycie 


Tylko 4 dni: .*. 


Ciekawa treść! 
Ceny miejsc zwyczajne! 


hygjena 


iapossno0i00000001 
re O aaa TT 


D-ra Drallego 


| 


Unika się zakaźnych 
Żytów i td. — Woda po- 


Jak działa Fagosol. 


Przy leczeniu kaszlu, bron- 
chitu, astmy, kokluszu oraz 
| gruźlicy-suchot płuc w zupeł- 
ności stwierdzono całym szeregiem 
doświadczeń radykalną skuteczność 
preparatn FAGOSOL. czego najlep- 
szym dowodem są niżej przytoczone 
urywki niektórych listów, 6trzymy* 
wanych przez nas codziennie: 
„FAGOSOLEM, o którym wypad- 
kowo się dowiedziałam wyleczyłam 
się ze strasznego kaszlu, który for- 
malnie rozrywał mi płuca. Kaźdemu 
śmiało mogę FAGOSOL polecić. 
S. Dubińska, Warszawa * 
„Niech Wam Bóg nagrodzi za 
dobry środek FAGOSOL, gdyż wyle- 
czył mię z długotrwałej choroby, któ- 
ty lekarze określili jako suchoty płuc. 
M, Konczaty, Piaseczno, dom własny“ 
„Cierpiąc na silny bronchit z go- 
rączką poradzono mi, bym używał 
FAGOBÓL i dzięki temu taką osią- 
gnąłem poprawę zdrowia, że mogłem 
powrócić do mych zajęć. 
A. Spiechowicz, Warszawa * 
„Dzięki FAGOSOLOWI wyleczy- 
łam się z choroby płuchej, za co 
dziękuję serdecznie i zalecam prepa- 
rat ten wszystkim cierpiącym na 
płuca. 
L. Blumberg, Libawa.* 
„Upraszam o wysłanie jeszcze 
szterech flakonów FAGOSÓLU, Heze 
że FAGOSOL zwróci na siebie w 
krótkim czasie uwagę wszystkich 
chorych płuenych 
G. Balcer, Gajczur.* 

, Jak widzimy z powyższych lj- 
stów, których setki otrzymujemy 
dziennie, chorzy, którzy pragną wy- 
leczyć się z nurtującej ich organizm 
choroby płucrej. winni bezwarunko- 
wo nabyć FAGOSOL, ' Cena FAGO- 
SOLU tylko 1 rb. 20 kop ża tlakon, 
Ządać wo wszystkich aptekach. Re- 
prezentat: Towarzystwo Chemi, 
kol, Warszawa. r1506—3—; 


potrzebny chłopiec na posyłki do 


Czy 
doprawdy? 


Pszii 


jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo. rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej ź niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
| tylko w składach aptecznych na; 


jiawioł Je 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


Dentysta 


>. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W -nego Auerbacha Telef. 16-85 
1123—7 


lczenica szłoły muzycznej 
uczy gruntownie muzyki na 


Fortepianie 


drukarni, Wiadomość w Kurjerze podług najnowszej metody i niedroga 


Łódzkim. Zachodnia 37 


Wydawca Antoni Książek. 


DŁUGA N L m. 4]6. 3512—68 


38m 


Doktór med. 


polestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do ll rano p i 4—7 po 


! Dr. S. Sznitkind 
Średnia Nz 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (štos. 606) ikos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) 


Przyjmuje va 8 i pół do 11i pół rano 
i 4, do 9 wiecz. 


Zakład freblowski 
ORAN 


z kursami i slojdem dla fre- 
blówki, Skutkiem zmiany loka- 
lu zakład otwarty będzie 80 
Września Spacerowa 37 8 


Potrzebni energ. agenci 
(stud., kurs, ofic, iinn) do przyj- 
mowania obstakinków na różne nauk. 
i artyst. wydawnietwa (również u» 
wory l. N. Tołstoja), a także obrá- 
żv kolorowe w ram. na raty. (/a- 
pewnia się dobry zarobek). St Pe- 
tersburg, Zabałkanskij 76. rldlU—3 


W drukarb St Ksiażką 7achodmis 37. 


© **2$99*90$9099999098 


Światowa Sensacja! 
Ze złotej serji Tow. „Kinografen“: 


e 8 
okłór ICO SON 
Wsrząsający dramat dedektywów w 5-ciu wielkich częściach w wykonaniu naj- 
wybitniejszych artystów królewskiego teatru w Kopenhadze 


". Tylko 4 dnit 


4 
© 
4 
4 


Wspaniałe dekoraocjel 
Najlepsza orkiestra w Łodzi 


W. Górski 
szewc 


82 Mikołajewska 82. 


ZOE RZA OK DY 


o % s 
Ab.50-100 iwięcej 
miesięcznie, zarobią pa- 
nie każdego stanu łatwą a- 
genturą. Piśmienne zapytania 
do Biura Ogłoszeń L. i El 
Metzl i $-ką w Łodzi, sub. 
„BS. B'* r1511—]1—1 


ŁAORE MIESZKANIA: 
2, 3, 4 pokoje z kuchńiami, sklepy 
jeden po piwiarni do wynajęcia zaraz 
łub od 1-go pażdziernika. Mieszkania 
ze wszólkiemt wygodami, wannaml. 
elektrycznem oświetleniem, W tym- 
że domu znajduje się oddział pocz- 
towy. Rzgowsza 7—Rynek Gajera. 
Wiadoniość u gospodarza od 1 po poł. 
Tamże obszerna piwnica z 5 pokoi z 
elektrycznem oświetleniem odpowie- 
dnia na piekarnię. 1359—6 


fikuszerka masażysika 


z dyplomem Cesarskiej Akademii me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lał, przyjmuje: masaż. porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja X: 39 m. 13 do 
12—5. Odpowiedzi aa listy 


(DZKA LAGI 


KA FORTEPIANIE i MAAOOLNIE 


po cenach przystępnych. Pańska 13 
m. 11, tront Il-piętro. 3535 — 8 
pmoTE m wh A RK Z 2 Z R Z "LA 


M. ARLAZOWSKI 


Adwokat przysięgły 
Mikołajewska 241 (Pasaż 
Meyera 10.) 


powrócił, 


= EZTZ RAYA AN KL TAKA 


Ogłoszenia drone: 


AS: masażystka przyjmują 
chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223 —19. 
A" Piotrowski zgubił paszport, 
wydany z magistratu Kalisza, 
3681—3 
inro Towarzystwa pracowników 
pralni w Łodzi mieszczące się 
przy ul. Srednićj N 27, w lokalu p. 
Bachlińskiego poleca  prasowaczki. 
Osoby interesowane zecheą zgłaszać 
się do stowarzyszenia. 3692—3 
WĘ sprzedania meble“ prawie nowe. 
Przędzalniana 46 m 6. © 3676-1 


o EB murowany, narożny ze sklo- 
pem i dwoma mieszkaniami do 
sprzedania. Radogoszcz, róg Geizlera 
i Złotej, Wiadomość na miejscu 
3675—2 
|» BRE kartofle na korcs do sprze- 
dania, wiadomość: Długa 10 w 
sklepie. 3667—2 
teiekiro mechanik (monter), były 
student kijowskiej politechniki i 
praktykant kopenchaskiej Elektrowni, 
poszukuje posady. łaskawe oferty. 
uprasza się składać pod „u. M. 15.“ 
w adm. niniejszego pisma.  3690—1 


Poleca Szanownej klijen- 
teli wielki wybór obuwia 
ostatniej mody 
Lekkie i trwałe. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


r 


z 
ortepian Małeckiego (170) Hofera 
(150), lipski Renischa, oraz nowe 

pianina, strojenie, przewóz, reparacja 
Ceny najniższe na raty, Chodkowski 
Mikołajewska N 25, 3650—? 
ospodyni lub kasjerka z kaucją 
rbl. 250 potrzebna zaraz do re- 
stauracji Pensją rbl. 20. Oferty Ad- 
ministracja Kurjera Łódzkiego pod 
literami RE KO" 3682—2 
ramóton-koucertowy, duży, 40 nut 
sprzedam — 40 rbl. Piotrkowska. 
2918. 3655—3 
a Szadxowski zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki Se- 
rejsziego i Dubsona. 3634—1. 
wydany z magistratu m. Zgierza. 
3661—3—1 

skład naczyń kuchennych, zakład 
reparacyjny i tapicerski Ceny naj- 
niższe na raty. Chodkowski Denk Mi- 
kołalawska 25. 2679—3 


— r a a YA EN 
panna Jóźwiak zgnbila kartę 
od paszportu, wydsRoą z fabryki 
Poznańskiego 3853—1 
posz dwie Singera prawie no- 
we bębenkowe i maszyna za 16 
rb). Piotrkowska 103—5% _3646—3 
e SE Raczanow zgubi! świadec- 
two stróżowskie, wydane przez 
poliemajstra m. Łodzi 3665—3 
kaj ena Tudwisiak zgubiia pasz- 
port, wydany z gminy aa 


pow. łódzkiego, 3560—35 
»djebls z z pokojów sprzedam 
tanio Spacerowa 27 —6 
3658— 
Aia Jóźwiak zgubiła kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki Ka- 
rola Bennielia. 3083—1 
apier gazetowy na pudy de 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
“Nowego Kurjera Łódzkiego*, Zachod- 
nia N37 3418—0 
far ÓW OŚ EEE ERY OO O 
rzyjmę inteligientną panienkę do 
wspólnego pokoju. Piotrkowska 
92 — 45. 3659—1 
P> frontowy umeblowany dwu- 
okienny na życzenie z całodzien: 
nem utrzymaniem zaraz do wynaję: 
cia Pańska N 25 miesz. 10. 3674-3 
kiep spożyweżo - dystrybucyjny 
i przy tąbryce dosprzedania Pań- 
ska Ne 23. 3585—0 
tanisława Baranowska zapas 
paszpor, wydana z magistratu 
m Ffocka. 3678—3 
<Stamislaw Witosławski zgubił pasz- 
port, wydany z gminy parse 
u w. łęczyckiego, gub. kaliskiej. 
ce, pów. IĘCZYCKIEgO, ryc 
z DORZECZE A Z E CZD, 
taniBław Męxarski zagubił kartę 
5 od paszportu, wydaną z fabryki 
Sz, Rosenblatta. 3672—1 
Se Kolonialny tanio do sprzeda- 
ue» nia. Pańska 93, 3691—3 
CER spożywczo dystrybucyjny do 
sprzedania zaraz, z powodu kup= 
na ziemi, Zagajnikowa 5. 3642—3 


To" Wojciechowski zgubił pasz- 
port, wydany z gminy Panki, 
pow. częstochowskiego, gub, piotr- 
kowskiej. 36088—3 
VE Upszyński zagubił 

kartę od paszportu, wydaną 3 
fabryki Poznańskiego. 3677—1 
NA" Baciński zgubił kartę od 

paszportu, wydaną z fabryk! 
Kaszuba. 603— 1 


= Boz dziecko, dziewczyn- 
ka nie chrzczona do oddania na 
wiąsność. Wiadomość, ulica Wólozań- 
ska X 15 m. 5, 3670—2 


Redaktor: Jan Garlikowa ki. 


